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i to czne wspólne posiedzenie K.C~ P.P.R. i C.K.W. P.P.S. 
W. ~W::A ~p~ Dnia 3-g<> bm. odby­

ł$) się w gmachu Sejmu wspólne posiedzenie 
Centrał.ny.ch K"Omi.tetów PPS i PPR z udzia­
~m.-0'ko't~-t111 czołowych działaczy obydWtt 
partii. 

Stlo:et~ gener.alny PPS tow. J6zef Cyran­
kiewicz wYglosił referat na temat przygoto­
wań do święta 1-go Maja, a sekretarz gene­
ralny PPR tow. Gomułka-Wiesław omówił 
sprawę budowy domu przyszłej zjednoczonej 
pa;lit'ii klasy robotniczej w Polsce. 

~iedzenie. zagail przewodniczący CKW 
PPS ~ tow. K. Rusinek zapraszając do pre­
zydium: z ramienia PPR tow. tow.: Gomułkę­
VWesława, Bermana, Zambrowskiego, Minca, 
Spychalskiego i Kliszkę, z ramienia PPS -
tow. tow.: Cyrankiewicza, Langego, Szwal­
bego, Cw.ika i Świątkowskiego. 

P'G krótkim przemówieniu wstępnym tow. 
Rusinka głos zabrał sekretarz generalny PPS 
tGw. Cyrankiewicz, który zgłosił rezolucję w 
$1'rawie święta ·1-go Maja, a następnie sekre­
tarz generalny PPR tow. Gomułka-Wiesław, 

który wniósł projekt uchwały o budowie do­
mu p1.Zyszłej zjednoczonej partii robotniczej. 

Po wyczerpującej dyskusji, w której zabie­
rało głos wieltt czołowych działaczy obydwu 
panii, zebrani uchwalili jednogloś ·.., ezolu­
cję i uchwałę, wniesione przez sekretarzy ge­
neralnych PPS i PPR. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „M'ię­
dzynarodkówki'" i „ezerwonego Sztandarri„. 

zolucia 
CKW PPS I KC PPR NA POSIEDZE· 

NIU WSPOLNYM W DNIU 3 KWIET­
NIA 1948 ROKU PO WYSŁUCHANIU 
REFERATÓW TOW. WŁADYSŁAWA 
GOMUŁKI - WIESŁAWA I JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA JEDNOMYŚLNIE 

STWIERDZIŁY, CO NASTĘPUiE: 

1 ~o~wia~czeuia. przeszło trzech lat, 
Jakie mmęły od wyzwolenia Polski z 

jarzm.a hitlerowskiego, dowiodły ponad 
wszelką wątpliwość, że niepodległo 'ć, bez­
pieczeństwo, dobrobyt i rozwój Rzeczypo­
spolitej zależą przede wszystkim od siły 
i zwartości ruchu i·obotniczego. Podstaw;­
W)7lll. orężem klasy robotniczej Polski w 
walce o utrwalenie niepodległości i zdoby· 
czy demokracji ludowej był przez cały okres 
"ednolity front obu partii robotniczych. 
Jednolity front wzmocnił klasę robotniczą 
w Polsce, uczynił ją motorem dokonanych 
przemian wewnętrzuych, wysuwając ją na 
czoło narodu. Dzięki niemu uchroniona zo­
~tała Polska przed różnymi wstrząsarni po­
litycznymi i gospodarczymi i utrwalone zo-
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stały podstawy ustrojowe Polski Ludowej. 
Taktyka jednolitofrontowa doprowad7.iła 

do daleko posuniętego zbliżenia obu odła· 
mów poi. kiego ruchu robotniczego na pła· 
szczyźnie :eolitycznej, ideologicznej i orga­
nizacyjnej. 

W wyniku tego rozwoju ruclt robotniczy 
Polski wkracza obecnie w nowy etap swej 
dziaJalności, etap przygotowania jedności 
organicznej, wiodący poprzez coraz bar· 
dziej zacieśniającą się i wszechstronną 
vspółpracę do pełnego zjednoczenia w sze­

rt>gach wspólnej partii klasy robotniczej. 

wzmo:i;oue współzawodnictwo pracy, co:raz I Włoszech masy ludowe toczą zawziętą walkę 
lepszą organizację pracy, walkę z marno- pod wodzą frontu demokratycznego, oparte­
trawst.wem, popr.tez wzmożeuie produkcji go na jednolitym froncie socjalistów i komu­
rolnej, uspra\'\rnienie handlu i zapewnienie l rustów. Również we Francji i w innych kra­
sprawiedliwego rozdziału doehodu społecz. f jae;h mimo oczywistej zdrady prawicowych 
nego i inicjatywę każdego pracującego na I p:·c \\ ódców socjalizmu, masy ludowe 'toczą 
WSZ_?stkich szczeblach ap1uatu państwowe-, dalej zaciętą walkę o swe prawa. W kra­
go 1 gospodarczego. !ach demokracji ludowej, w Rumunii, na Wę-

OfensyWa reakcji międzynaeodowe;i pod wo- 'g"l"Ze<>h i w Bułgarii dokonafo się lub dokony­
dzą kapitalizmu amerykańskiego prze.chv po- I wa całkowite zjednoczenie ruchu robotnicze-
stępowym i radykalnym ruchom . µo1Pcznym • . . . 

ł , · t ł · t t . D kt go na plaszczyznie klasowo-rewolucyJneJ. Ro-ca ego sw1a a, wzmog a się os a nio. o ry- , . . 
na Trumana i plan Marshalla stały się narzę- ~Dl<" ono pr.zectw awanturniczej _Polityce pod-

Ten naturalny proces jednoczenia się Wa 
sy robotniC'..tej w jedną pa.rtię jest równo­
cześnie zwycięską bitwą w międzynarodo­
wej walce o jedność ruchu robotnie.tego na 

dziem politycznego i gospodarczego ujarzmie- zegaczy WOJennych w Stanach ZJednoczonych. 
nia wolnych ludów przez imperializm ame- W obliczu tych wydarzeń na arenie mię­
rykański. Podżegacze wojenni szuka.ją so- dzynarodowej oraz wobec doniosłych zadań 
juszników wśród prohitlerowskich iywiołów stojących przed narodem polskim _ interes 
w Niemczech i nie cofają się przed odbudową 

Państwa Polskiego i mas ludowych nakazuje 
!Im .................................................................................. „ ... „ ... „„ .... ... 

VCHH' AL.A 
w sprawie budowy gmachu 

pod przyszłą siedzibę zjednoczonych uarth 
Kmn~tet Centralny Polskiej Partii Robotniczej i Centralny Komitet Wy· 

konawczy Polskiej Partii Soćjalis'tycznej, zebrawszy się na wspólne posie- · 
dzenie, odbyte w Warszawie w dniu 3 kwietnia 1948 roku po tanawiają: 

t Przystąpić do budowy w Wa1·szawie wspólnego gmachu. przezna<!:wnego 
na pi·zyszłą siedzibę centralną ncwej Partii, która powstanie we właś­

ciwym czasie w wyniku połą zenia ~;ię PPR i P'PS w jedną partię klasy 
robotnrezej. 
~ Powołać komitet budowy gmachu zjednoczonych partii w osobach: 
~ a) z ramienifl Polskiej Padii Robotniczej: tow. tow. Władysława Go· 
mułki, Mariana Spychalskiego, Zenona Kliszko. 
b) Z ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej: tów. tow. Józefa Cyrankiewi­
cza, Michała Kaczorowskiego, Stefana Arskiego. 
i polecić mu rozpocząć niezwłocznie pracę przygotowawczą związaną z akcją 
budowy. 
~ Wezwać wszystkie organizacje partyjne PPR i PPS do organizowania 
-' i przeprowadzenia akcji zbiórek pieniężnych w formie dobrowolnego 
opodatkowania się członków obu partii w wysokości niezbędnej dla po· 
krycia kosztów budowy wspólnego gmachu. 
Podejmując decyzją bud<>wy gmachu pod przyszłą siedzibę zjed.noezo· 

nych pa.rtii, kierownictwa PPR i PPS pragną dać wyi-az swoim dążeniom 
do zacieśnienia bratniej współprac:v na wszystkich szczeblach obu partii, 
prowadzącej konsekwentnie do organicznego zjednoczenia. oraz przez 
wspólną budowę gmachu pragną podkreślić i zadokumeuf{)'wać wspólny 
wkład półtora milionowej r.i:eszy peperowców i J}epe owców w dzieło bu­
dowy zjednocronej Partii. 

(-) J. Cyrankiewicz 
Sekr. gen. CKW PPS 

Za prezydium posiedzenia: 
{-) Wł. Gomułka 

Sekr. gen. KC PPR 

jeszcze większe zwarcie szeregów mas pracu­
jąfJycb i wzmożenie ich aktywności. 

Te cele przyświecać będą tegorocznej kam 
panii I-majowej, która ogarnie wielomilio­
nowe masy ludzi pracy. We wszystkich mia­
stach, miasteczkach i osadach fabrycznych po­
wołać należy komitety I-majowe pod prze­
wodem PPR, PPS i związków zawodowych, 1 
udziałem przedstawicieli innych partii demo„ 
kra tycznych. 

Pochody 1-majowe staną się w tym roku 
symbolem dalszego zacierania. się różnic 

między dwoma odłamami ruchu robotni­
czego we wspólnym marszu ku ąrgcanicz­
nej jedności obu robotniczych oartii 

Pochody 1-majowe winny stać się wy­
razem dalszego zacieśniania się 1mjuszu 
robotniczo-chłopskiego jako jednego z ka·· 
mieni węgielnych demokracji ludowej. 

Pochody I-majowe zadokumentują ide­
owe i organizacyjne zbliżenie naszej mło· 
dzieży, którą ożywia jeden wspólny cel. 
służba Palsce - Polsce Ludowej. 

Wzywając klasę robotniczą, masy pracujące 
i całe społeczeństwo polskie do uroczystego 
obchodu 1-go Maja, Polska Partia Socjali­
st-yczna i Polska Partia Robotnicza ustalają 

zgodnie, że obchód tegorocznego święta ma· 
jowego odbędzie się pod hasłami: 

DO WALKI O UTRWALENIE POKOJU. O 
SUWERENNE PRAWO NARODÓW, O PO­
STĘP, O DEMOKRACJĘ! 

PRZECIW PODŻEGACZOM WOJENNYM. 

I REAKCJI MIĘDZVNARODOWEJ I IMPE­
... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „„„...,„„„„„ ... „„ RIALIZMOWI! 

fundamencie ideologii marksistowskiej, jest 
czynnym wkładem w jednoczenie się sił po­
koju i postępu w całym świecie w oblic-.tu 
ofensywy obozu podżegaczy wojennych, re-

niemieckiej potęgi gospodarczej, zagrażającej I 
pokojowi świata. Próby jednostronnego ure- PRECZ Z PRÓBAMI ODBUDOWY NIE· 
gulowania sprawy niemieckiej przez mocair MIEC! 

Ko....,..UDJ-k..:::a.f akcji i pnwfoy soc.lal-demokratyc-.tuej. 
.aaa -... 2 W ciąg-u ostatniego roku nastą1>iła 

stwa. zachodnie. łamanie umów poczdamskich, I 
prowokacje i szerzenie histerii wojennej - PRZEZ GOSPODARKĘ PLAr OWĄ J 
wszystko to zmierza do wydarcia ludom Eu- WSPóŁZAWODNIC'l'WO PRACY. DO ODBU­
ropy zdobyczy narodowych i społecznych. wy- DOWY GOSPODARCZEJ POLSKI, DOBRO­
walczonych dzięki zwycięstwom nad faszyz-

• . dalsza kon ·olidacja społeczeństwa pol-
W sprawie otwarcia I Kursów skiego na platformie realizacj~ ltaseł mani-
Międzyaar'łyinych PPR i PPS festu PKWN. Osiągnięcia polskiej gospo-

darki planowej w oparciu o coraz szersze 
W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o godz. współdzialanie gospodarcze ze Związkiem 

18-tej w sali Centralnej Szkoły PPR - Ai. Radzieckim i kra.jami demokracji ludowej, 
Kościuszki 65 odbędzie się zapewniają umocnienie suwt.»renności i co­

raz szybsze tenwo odbudowy kraju oraz 
UROCZYSTOśC OTWARCIA I TURNUSlJ stopniowe podnoszt>nie stopy życiowej naj-

KURSÓW MIĘDZYPARTYJN'FCH szerszych ma<;. Zdecydowanym wysiłkiem 
PPR i PPS rządu i społee~.eństwa, a zwła zeza klasy 

robotniczej, zła.many zo rał opór reakcji 
Wykład inaugoraoyjny na.. temat: „Jedność i paraliżowane zostały w zarodku zakusy 

klasy robotniczej" wygłosi sekretarz CKW spekulacji. ].\fasy pracujące wykonały z na« 

mem i do podważenia bezpieczeństwa między- Bl?TU MAS I SOCJALIZMU! 
narodowego. 

NIECH ŻYJE SOLIDARNOSC MAS LUDO­
Równocześnie jednak nastepuje konsołida- WYCH, WALCZĄCYCH 0 WOLNOSC! 

cja wszystkich sił pokojowych i postępowych. I 
Obóz pokoju. zgrupowany wokół Związku NIECH ŻYJE POKOJOWA WSPÓŁPRACA 
Radzieckiego i państw demokracji ludo- I NARODÓW ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I 
wej, ro ' nie w siły i zdecydowaną pQlityką KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ! 
obrony pokoju zdobywa sobie ooraz więk-
szą sympatię w szerokich masach lud~­
WYch wszystkich krajów. 

NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WIO­
DĄCY DO J"EDNOSCI ORGANIC7"TJ> t POJ 
SKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! PPS - tow. T. CWIK. wyżką zadania, jakie postawił im plan od-

Kmnitet Łódzki budowy gospodarczej kraju. Dzieło odbu- Lud Czechosłowac~i odparł zwycięsko atak 
dowy kraJ·u i pełna realizacJ·a Planu Trzy- własnej i zagranicznej reakcji na demokrację 114'1 klej Pa tli Robotnłezej 

NmCH ŻYJE WOLNA I NIEPODLEGŁA. 
letnieg4ł w~ma,ga jrdna:k jeszcze wytężonej· ludową. W Chinach i Grecji rozwija się po-

IWo~tfzki· ' L ~łe~ ~potecże.iłstwa. Mogą il'ne 'I) 1'1T!!,11~łn:ie wQ!'ka :m?! 11'ldowych preeciwk>o fa-
•111 " ~ !\nfli 'Sd'l~~M!ftli~~llfió.wJere. ~~mm -~ ~ i~..ttiompe~ . ..-

DEMOKRATYCZNA I LUDOWA POLSKA! 
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Olbrzymia manił estacja młodzi ży lódz i i 
Entuzjastyczne przyięcie dla organizacji „Służba Polsce" 

Wczoraj o godz. 17.30 pp. odbyła się 
w Łodzi olbrzymia i żywiołowa manife­
stacja młodzieży i delegacji partii poli­
tycznych, organizacji społecznych i za­
wodowych oraz Rad Zakładowych na PL 
Barlickiego. 

Po jednomyślnym ~chwaleniu rezo-1 W imponującej manifestacji wzięło 
lucji przez wszystkich zebranych, u- udział około 80 tysięcy osób. Przez cały 
chwalono tekst depesz, wysłanych do czas przygrywały orkiestry szkolne, 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ob. Eole- wojskowe, oraz różnych organizacji, a 
sła-wa Bieruta oraz do Komendanta nad placem krążyły samoloty, odbywa­
Głównego Organizacji Powszechnej ljąc ciekawe ewolucje i rozrzucając ul?t­
„Służba Polsce" pułkownika ob. Bra- ki. Na niebie rozbłysły kolorowe rak1e-
niewskiego. ty i ognie sztuczne. (pow.). 

Strajk protestacyjny 
w l1diacb 

LONDYN (PAP). - Według donie-
sień agencji Reutera, w sobotę zastraj­
kowało w Bombaju około 10 tysięcy ro­
botnikó\ fabryk włóki.enniczych. Strajk 
proklamowano na znak protestu prze­
ciwko · re&ztowaniu 9 przywódców zwią­
zków zawodowych za przynależność d~ 
partii komunistycznej. 

Z czterech punktów zbornych w róż­
nych częściach miasta młodzież, uszere­
gowana w kolumnach, ze sztandarami, 
transparentami i orkiestrami przema­
szerowała przez ulice łódzkie w kierun­
ku placu, gdzie się odbyła entuzjastycz­
na i podniosła manifestacja. Niezliczo­
ne tłumy zaległy nie tylko plac, ale pra 
wie i wszystkie, pobliskie ulice. Zebra­
na młod:;.ież żywiołowo manifestowała 
swą gotowość do służenia Ojczyźnie w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". 

ZSRR opubl.kował dokumenty 
niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych 

Część oficjalną zagaił Prezydent Mia­
sta tow. Eugeniusz Stawiński, który 
wygłosił powitalne przemówienie, na­
cechowane szczervm uczuciem w sto­
sunku do zebranej młodzieży. Po ode­
graniu Hymnu Państwowego z k<'1 ': 
brał głos w imieniu organizacji mło­
dzieżowych ,przewodniczący Wojewódz­
kiego Zarządu ZWM - Jan Jabłoński, 
podkreślając gotc,wc~ć całej młodzieży 
do pracy dla dobra Ojczyzny i narodu w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". Gorące przemówienie 
wygłosił komendant Wojewódzki Po­
wszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
pułkownik Koźluk. 

MOSKWA (PAP) . - Ukazał się w grudnia 1938 roku i za-wiera stenogramy 
druku pierwszy tom „Dokumentów i konferencji Hitlera, Ribben.troppa i in­
materiałów z okresu poprzedzającego nych członków rządu niemieckiego z 
drugą wojnę światową", opracowany na przed~tawicielami pai1stw obcych, spra 
podstawie danych archiwalnych nie- wo.zdania niemieckich przedstawicieli 
mieckiego ministerstwa spraw zagra- dyplomatycznych i inne dokumenty, do­
nicznych. tyczące pertraktacji rządu niemieckie-

Tom ten obejmuje dokumenty, doty- I go z rządami państw obcych, 
czące okresu od listopada 1937 roku do Ponadto do zbioru weszły poszczegól-

Bryty·skie pociągi o Berlina 
poddały się kontroli radzieckiej 

BERLIN PAP. - Prred6'tawicie'l. bryityjskich 
władz o.kurpacyjnych oświadczył w piątek, że 
między Befllinem a strefami zachodnimi utrzy 
mywa:ny jest normalny kole jowy ruch towaro­
wy. W ciągu ubiegłych 24 godzti.n do Beflli:na 
przyl;lylo z Nńemiec zachodnich okoilo 40 wa­
qonów ży'Wlllości i bli®ko 7 tysięcy ton w!MJla. 
W drodze 7Jllajduje się 5 tysiięcy tO!ll węgla o­
raz 100 wagomów żywnoŚ<:i. 

BERLIN PAP. - Agencja ADN dono&i, po­
wołując się n.a inlo.:rmacje z kół 7ibJiŻIO!llycli do 
rządu franc.-ul!!k.iego, że francu&kie władz,e oku­
pacyj'l"le w Niemczech początkowo gortowe by­
ły zastosować 6·i ę do zarządzeń kointTOLnych , 
wydanych prze2 władze radzieckie. Później 
jednak, pod nac!Sk!iem Wamyngtonu, władze 
framcu-.;ikie zmuszone zostały odwołać wszyst­
kie_ pociągi wojskowe do Berlina. 

Zbrodnie polityczne we Włoszech 
Z kolei Rada Pedagogiczna i ucznio· 

'vie 23 Państwowego Gimnazjum i Li­
ceum w Łodzi, proponują przyjęcie re­
zolucji, w której zebrani dają wyraz 
swojej radości i zadowolenia z rozpoczę­
cia akcji rejestracyjnej, będącej wstę- RZYM PAP. - W Camporeate, w prowincji I be'Z!p-Ośrednio p-0 zakończeniu obrad g€1IleraJnej 
pem do konsekwentnego zrealizowania T.ra.pani n.a Sycyftid, doikOIMJTlo DO'W)"Ch ?Jbrodni Jr.omfeder.acji pracy, która z.ebrala e:!ę w Pałer-

0 .po<l!ożu politycznym. Do powracających wie mo dla ~rotesitowania przeci'W'ko ~tatnim wytycznych i celów Powszechnej Orga- czorem do domu 3-ch miejsc:QIW)'"C.h działaczy , . . . · 
nizacji „Służba Polsce", zapewniając zwią?..ków zawodowych oodano z ukrycia strz.a za;bo3stwom di:talaczy zwiąików zawodowych. 
jednocześnie Rzad i Naród, że młodzież ly kaTabinowe, w których wylilliku .7.9inął se­
potrafi wykazać -swoją ofiarną gotowość kri;tan. :W_iątlu zawodow~o .- . c.a~g~fllos.i, 

ne dokumenty innych rządów, mające 
bezpośredni związek z zamie<l.7JCZOD.ymi 
w tym tomie materiał.ami archiwom nie­
mieckiego mi.nisterstwa spraw zagra­
nicznych m. inn. stenogram pn:emówie­
nia Chamberlaina na londyńskiej konfe­
rencji ministrów Wielkie:j Brytanii 1 
Francji z 1938 roku, oraz słynna notat­
ka Churchilla o 1'07allowie z prxywódcą 
faszystów gdańskich Forsterem. 

Tom przygotował do druku wydział 
archiwalny ministerstwa spraw zagra­
nicznych ZSRR. 

Dziesięć tysięcy 
dzieci greckich 
przyjmaje Czechosło•acja 

PRAGA .PAP. - W piątek odbyło się w J'ra­
~e ze1br.anle publi=e, urządz0«1e Niran1em 
Towarz)"6tw11. Przyjaźni Grecko-Czech08łowac­
kiej. Na wiecu ipnemawiali m. i!ll.. pr.zewodnf· 
c:z.ący cz·esk.4ej Ra.dy Narodowej - Ko.riva. ora-1 
1p.roiesOT unhversyte'lu pr.askiego - Koulk.. • 
Pnemawiaj.ąc w ~mieniu Zwlfą'Lku Kobiet 

Decho.sfowaokich, posfonka JungwJ.rt.hawa JICI· 
powiedziała, że CzechosloW1acja gotowa }e$t u­
dzielić gościny 10 ty:Uqcom dziec! ir wyzwolo­
nych terenów Grecji. Dri-eci te zostan~ 'tlllniesz­
czone w domach wyipoczynikorwych zwiol!2lk6'w 
zawodowych. Po.wostaną one w CzecJ1os'łowac;'l 
aż do chwili wyzwol€'llia cale] Grecji. 

f · db d · · k k ł · • zas dw.aJ Jego towarzysze odmeśh Clę'Zkie ra-na- -roncie o 11 owy, Ja wy az~ a Ją 'my. Dnia 3-go kwietnia b. r. zmarł nagle 
walcząc z bronią w ręką o s.wą OJczyz· Je.st to Już 36-ty wyipadek t.amoroowania 
nę· w najCięższych latach okupacji. dz:i.ałaczy 6Y'Jl<ly'katlnych. Zbrodni dokonano 

Blokada Jerozolimy przerwana 
rozolimy, odcinając wszelki dowóz żyw­
ności dla żydowskiej ludności tego 
miasta. 

Jan Skiba-Skrobiszewski 
major rez. W. P., Kawaler Krzyża „Virtuti Militari", Grunwaldu, Niepodległo­
ści, Party7,ancklego i innych odznaczeń bojowych. Były komendant OOdzla­

łów Leśnych Polskiej Armil Ludowej. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby przy ul. Gazowej Nr I w dniu 
5-go b. m. o godz. 16-tej. 

.JEROZOLIMA (PAP). - Silny od­
dział Hagana (żydowskiej organizacji 
wojskowej) zdobył w sobotę po nocnym 
ataku umocnienia arabskie w odległości 
13 km. na zachód od Jerozolimy. Arabo­
wie. którzy w pobliżu wioski Castel 
zbudowali 15 silnych umocnień, kontro­
lowali z nich drogę z Tel Avivu do Je-

Zdobycie umocnień w pobliżu Castel 
pozwoli Zydom na dokonanie ataku na 
,,dolinę zasad~ek" w Bab El Vaad, ce­
lem zlikwidowania reszty umocnień 
arabskich. 

ZWIĄZEIC UCZESTNIKÓW WALKI ZBROJNEJ 
O NIEPODLEGŁOSC I DE.M:OKRA<:JĘ 

W imię Allacha, co się tu dzieje u was nie wiernych. Jak dostanę się teraz do 
w Bucharze? pałacu? 

- Jarmarki - odpowiedział krótko - Zaczekaj do jutra - odpowiedział 
Chodża Nasredin. Chodża Nasredin. 

- Czy u was w Bucharze zawsze tak • - Nie mogę! - krzyknął starzec. 
wygląda na jarmarku? Jak dostanę się do Mnie oczekują w pałacu. 
pałacu przez to pobojowisko? Chodża Nasredin roześmiał się. 

Kiedy wypowiedział słowa 
11
do pała- - O szanowny, oszroniony siwizną 

cu·' Chodża Nasredin momentaln:e zro- starcze, nie znam ciebie, ani twojej spra 

Starzec nie mógł ukryć uśmiechu, o­
gromnie zadowolony z tego, że sława 
o nim rozniosła się da leko poza granice 
rodzimego Bagdadu. 

zumia!, że spotkanie z tym starcem jes: I wy, oie. czy n:1Y~lisz, ż.e "! pałac~ nie - Czemu się dziwisz? - kontynuo­
właśn1e t~'m przypadkiem z pomocą kto mogą się obeJsc bez c1eb1e do Jutra. wal dalej starzec. - To ja właśnie je­
rego można dokonać przeznaczenia, - Wiele szanownych ludzi u nas w Bucha- stem t:rm wielkim mędrcem. któremu nie 
dostać się do haremu i uratować Giul- rze całymi tygodniami nie może dostać ma równego w mądrości, ani w umiejęt­
dżan. się do pałacu, dlaczego więc przypusz- naści czytania z gwiazd, ani w sztuce le 

Ale pośpiech, jak wiadomo, jest przy czasz, że dla ciebie uczynią wyjątek? czenia chorób. Ale jestem zupełnie po-
miotem d i abła, poza tym wszystkim zna - Niechaj będzie ci wiadomem _ zbawiony dumy i próżności - widzisz, 
ne są wiersze najmądrzejszego szeika dumnie odpowiedział starzec nieco ura jak zwyczajnie rozmawiam z tobą ~ 
Saadi Szirazskiego: „Tylko cierpliwy za- żony słowami Chodży Nasredina _ że który jesteś niczym. - Oczywiście! Cóż w tym dziwnego? 
kończy sprawę, t n zaś, który się śpie- jestem znakomitym mędrcem, astrala- Starzec przysunął poduszkę, oparł się C11odża Nasredin trwożnie odsunął 
szy - . upadnie!''. Dlateg? t~ż c.hod~~ giem i lekarzem i że przybyłem tutaj z o nią, i zamierzał dalej WY'kazać swoją : się. , Nast~pnie krzyknął z trwogą i 
~asre?in zwinął dywa.n n 1 eCl~rpl1:-"osc1 samego Bagdadu na specjalne zapro-lżyczliwość do rozmówcy i szc z egółowo wspolczuciem w głosie: 
1 włozył. go d~ skrzyni oczek1wan1a. - szenie emira, aby mu służyć i pomagać opowiedzieć o swojej wielkiej mądroś- 1 - o, nie szczęsny! Przepadła twoja 
A stary ięczał 1 \'l'Zdychał: w sprawcich dotyczących rzarlzi?nia kra- ~ ci, licząc, że ten przez próżność zacznie głowć.· 

- O w.:;zechmocny Allcichu, o schro- i"'m ~ ~"tom n.::i wszvstkich rogach opowiadać 
(D. c. n.) 



Nr ~f - ~ .. ~ 

D I LV!i 
»S ·użba Polsce« st -rtole o pi cy n 

i:wt:y on.u pacy jnej dev.·a tacji nic sq łalwc usunięcia. f-lillcrow:;ki ba.rbarzyńca pozoslawil po sobie tyle takich „pamiqleJ,", jak na zamie,9zczonym wyżej zdjęcm, że dług-O fes2.Cre 
z nimi trzeba będzie robić porzqrtek. Sytuacja na tym odcinku niewątpliwie wkrótce się znacznie poprawi, gdyż do r.ozbierania i oczyszczania pozostałych ruin, do akc-ji budowy 
J odh11dol'.- y kraju przystapiq hufce mlodz.ieży zorganizowanej w „Służbie Polsce··. Ta nie zmiemie pożyteczna organizacja „ruszy" już z dniem 1 moja, kierujac nas·zą .młodzież do 
pracy przy odbudowie Warsza•vy, pPZy odbudowie portów nad Ba/tykiem i przy budowie obiektów przemysłowych na Górnym Sląska. P.mca bowiem, nauka, wy.chowanie iizyC'Z!le 

• i przysposobienie wojskowe - oto cele, które przyświecają „Służbie Polsce" , 

y po~żegac e wojenni „sieją iatry, r ze ·r ać Ję'', 
w Związku Ra zieckim ... sieje się ziaF1e, a f zełlfać ~ll•i~ 

Urodzaj w ZSRR zapowiada sie b. dob-rze. Nic 
dzh••nego: obywatele radzieccy -są zaięci procą, 

a me ... psychozą wojenną. 

A w kra,ju Ałtajskim pn:ystąp11i rolnicy 
wa.Hci, ale... z chwastami na polach. 

M ·yny ang.losaskie mielą.„ ~rew 

\.V Pale-stynie doszl-0 oslulni-0 clo bard.za fi.rwa· i 
wcj potyczki. Z jednej strony wyi;lą.piły po-
ważne siły partyzantów wabsk.ich („pilotowa· -
nycli"' przez policję brytyjską}, z drugiej -
kilkunastoletnie dzieciaki z organizacji „Ha-
gana'". Potyczka skończyła się z.wycięstwem - "' · 

„Hagany". · == 
mwl•llllllffłłllH~lllllMlllllllllllMllllllMllllll/lllKllllM*lffilffR--llłHlllMllM!llfflli 

lotnisko"' iec amerykański „wizy/ujący" bez 
7<•f>TOM:enJa r><>rł.y wł-Oskie, j~s/ jeónym ZP. 

środków p:wpaga11r:lov.>ych dP Gm•peri' Pgo. 

J~-z·c:1.e l'roohę Tl{JIW-OZÓW d-09i<l!lą Mhlllin.y 
i w okoliooeh Eupatorii „będzie fyl'k.o kie'jb.y 

goj". 

W Kłf.aMadfl!t(5ku przy.stąpf.orw do w:Jooeimycłł 
prac na r-0/i. Zdjęcie przedstawia b-J!cm<lW(?ll.ie 

ozimej pszeniey. 

Ga.spe;i barcla:-0 pilnie „przygotowuje sięN 
·'J nadchodzących wyl>,.,·"-·' · 

.tr.acją jeiJ-O S~OSOi.,OW t-• -
st zdemaskowany ostntnio pu~z: zmvntow~ny 

. z_ez b. czołowych w~półpracowników Musso­
nicgo. De Gasperi bowiem i jego rm.glooosc.y 

proJ.eklol'zy uważają, i7. ka7.dy Sf)O,•ób -jest do­
/J.flf, (tb~' tyil-ko hv/ wymierzony P/'ze.ci'W„"-fwm,. 

towi htdowE>mu. 
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lejan '>tef arishi 

TEORJ[A NAU:KOWA 
Nie pamiętam 10 tej chwili, jak się oo- Onolomi<my 8Ukceaami w wyżej wymie- Zebrawszy do1Jtateczn4 ilość mater_i1ił.1t i!' 

~yv:al Óf.o Z'lnkomity myśliciel amer"Jkcrńsl.i . nio-nym zakresie, zwróciłem baczniejszą formacyjnego, podbieglem do Kazia, mo­
ale to doprawdy m alo u·ażne. Istotne jest, uwagę na chód przyjaoiela mego i mego wiac z uśmiecheni triumfu: 
że po b. długich studiach tudzież obse1'wa- domu. Patrząc mianowicie, jak zmierzał z :_ No, bracie, teraz to się ni.e wyprzesz. 
cjach doszedł do przekonania, że między kopyta po forsę do redakcji, przywitałem Obserwowalem cię dokładnie: dyplomata Je 
nogami a głową czlotoieka istnieje dość ści- go foe drzwiach okrzykiem: steś i w ogóle facet skryty, zamknięty w 
aly związek, a mianowicie: na podstaioie - Brawo, Kaziu! Demon energii jesteś! sobie! 
sposobu chodzenia można określić charak- · - Co takiego'! - zdzitoil się przy ja.ciel. A ten znowu uderza to zdumienie: 
ter, 11sposobienie i t.d. 1 - Demon energii1 DZaczego1 - Co ty wygadujesz! - krzyknął. 

Wybitny uczony 1istali1 - jeśli się tak - Z chodu wyni.ka. Kolana ci się ugina,ią. Skąd dyplomata'! że getry noszę1 
można wyrazić - cztery zasadnicze typy Kazio popatrzył na mnie mętnym wzro- - Nie, nie dlatego, że getry, tylko dla-
kroków, a w zależności od kroków cztery kiem. tego, że idąc opisujesz stale maly l·uk no-
za-.saclnicze typy ludzi. Więc kto się spieszy - Kolana - rzekł - pow-iatlasz, mi się gą w leu:ą stronę! 
gwaltownie drobnymi krokami, jest pesymi uginają? Masz rację. Ale i tobi e też by się - Zgadza się - potu~ierdzil - ale nic 
stą, 71rzy c~ym u kobiet ten rodzaj chodu ugięły, żebyś tyle co ja wypil. dziwnego, że opisuję litk, bo mam podarty 
oznacza małostkowość. Male, powolne kroki Nie zrażony tym pierwszym niepowJdz6- pantofel.„. 
wska:rnją na czystość oraz prostotę obycza- niem nie chciałem da,ć mu się wymigąć od Rzeczywiście, pantofel był podarty. A z 
,iów. Ci, którzy kroczą powoli dlugim kro- tcori-i naukowe.i. Zaczaiłem się vewnego 1:a· tymi teoriami naukowymi to jest psiakość, 
kiem - odznaczają się głębokim umysłem. zit i przez dJ,u,ższy czas szedlem za mm tak, że nigdy wszystkich okoliczności ży-
i poważnie ustostm 'kowu,ią sic do zagadnień .;P_i.;..o.;.t;.rk.;.o;.w;;.;.s.;ka,;;;-„· ______________ ct_·_ow_.y;.c.h..,.P_r_z_e_wt_._d_zi.· e_ć_n_i_· e .... v.o_tr_a„f_ią.._. __ _ 
życiowych. Chód szybki dnżymi 7crokarni 
wynika z usposobienia wojowniczego i w-y­
górowa.nych ambicji. 

f>u>ietny psycholog .~twierd,,."Jił ponadto (w 
rezultacie pracowitych clochodzeń), że lu­
dzie przedsiębiorczy i ufni ti•e 1cłasne sily 
- chodzą, zwraca.iąc stopy na zeumąfrz; 
dyplomaci i w ogóle O.'loby zamknięte w so-1 
bie - 11ias<'ec~nją d.elil~atnie, 07;isn1<!t' mt•lJJ 
luk nogą w leu·ą stronę; melancholiC1J t11.­

dzieź bezduszni poruszają sil;! u:lolcąc 11oqi 
za so~q; ~mi::ny wreswie ene1·yii ·- nrą I 
naprzod, ugina1ąc lcolana. 

Teoria znakomitego my.~z.iciela, wy bit •w· 1 
go uczonego i świetnego uczonego zdobyła 
z t. zio. punktit mo.ie uznanie. No, bo po­
wiedzcie sami, co za wspaniały kl1wz do po 
znania krewnych, znajomych, przyjaciół i 
najbliższych, o których się u:laściwie tak 
rnalo wie. Każcie im zrobić parę kroków i 
od razu wszystko jcrnne: alta, chodzą tal~ i 
tah - znaczy tncy i ou·acy. Wiadomo, z 
kim ma się do czynienia. 

Sprawdzenie teorii przynfoslo mi począt­
kowo znaczne zadou:olenie. Stanąłem sobie 
np. w oknie i czekam na żonę. Id.zie. Kl ok-i 
małe - powolne. Jakby mnie kto mioclem 
posmarowal, gdyż powolne niale kt·oki -
'Czystość, prostota obyczajów. Gdy jej o 
tym z radością zakomunilwwlilem, zaplalca· 
la z zakłopotania i wzruszenia. 

- To cttdownie! - oświadczyła! - Te­
raz nareszcie będę wiedziała, jak marn cho­
d::.ić. 

Do wyników potwierdzających teorię, do­
,,zedlem również to różnych miej.,oach pu­
blicznych, gdzie l1tdzie najbardziej nogami 
praoują: w ,,Mewie", „Rivoli"', „Titinie" 

iL~ I Gwałtowne dreptanie drobnymi krokami 
'lub powłóczenie nogami na. pm·kieci.e dan­
cingu pozwoliło mi z łatwością określić 
prawdziwe ttsposobienie osób rozbawionych 
10 okresie odbudowy tudzież zakładani.a 
zrębów: u mężczyzn - pesymi.zm i melan­
cholia. 1i kobiet - małostkowość. 
1n:•r.1nm1•1~11J1 ,1•~·11111:n,r.r·r1 t•lf.ll::1:111~:·111~1··1 1'1!11r:r"1>111t.1•11"'1'1:1··n11n 

Dobry żart tynf a wart 
• • • 

Do jednego z naszych krytyków zgłaszg, 
eię młody autor, prosząc o poparcie dla 
swej sztuki. 

- Nie, drogi panie. nie obiecuję panu 
poparcia.„ mówi krylyk - bo jeżeli · 
sztuka jest dobra, to obejdzie się bez pro­
tekcji, a jeżeli nic nic warta, to i tak ją na 
pewno ,.,,·yslawią.„ 

• • * 

H'E SOLI" GLOS 

W perfumerii „Koko'' rozegrał 
rn.ał-0 dram'a.t, historyczny sąd. 
Oskarżała p. Buba. Dama. 
Oskarżonym był - RZĄD. 

się dramat, 

Chodziło o głupstwo. O pomadkę Guerl.ałna. 
O takle różowe nic. 
Sprzedawczyni powiedziała, że niema, 
a Buba, że powinna być. 

I ie skoro niema, to granda, 
I że wiedziała, że będzie tak, 
i że wog6le skandal, 
żeby at;"t, l·eJ potrzeby było brah.. 

Powiedziała jeszcze, ie od mamusi 
dawno słyszała już, 
że „zobaczysz do tego dojść musi: 
będziesz miała r„„, nie róż". 

Sprzedawc.r.yni próbowała tłumaczyó: 
„Proszę pani, czy pani wie, 
ie dewizy„. ie trzeba płacić„. 
że jest ciężko„. że trudno.„ że„." 

Ale Buba niezrozumiała, 
tylko zaraz z buzią na Rząd, 
te do bani I ie nie działa, 
że brak szminki, to Rządu błąd, 

Że Rząd radzi, radzi ł radzi, 
że wypełnia „jakiś tam plan", 
ale szminek to nie sprowadzi 
dla Bub. Dla pol5klch dam. 

No, I w końcu trzasnąwszy drzwiami 
I usta złożywszy w ciup, 
polecl.ała na Rząd z żalami 
do innych kretynek Bub. 

A poszło o głupstwo. O pomadkę Guerlain~. 
O takie różowe nic. 

Zak ad 
wy chow 

Str. 

z 
Przypadek zdarzył, że J)ick Cooper do· 

stał się do więzienia. Nie zabił nikogo ani 
okradł: ot, urządził, zdaje się, jakąś chryję 
na ulicy czy też wziął udział w strajku. 
Chociaż jednak wykroczenie nie było waż­
ne ani poważne, Dick zwrócił niebawem na 
siebie uwagę władz więziennych. Takie mia 
nowicie zdradzał objawy smutku i przygnę­
bienia. 

- Hallo, Dick - rzekł do Coopera pew-
nego razu sam dyrektor - co z tobą, chłop 
cze? Wszystkich więźniów jesteś gotów za­
razić melancholią. Czyż więzienie jest takie 
straszne? Dlaczego? 

- Straszne! - kiwnął twierdząco głov 1ą 
Dick. -Okropne! Wstrętna, prowincjonal­
na ciupa! Byłem na wielu naszych filmach 
kryminalnych i muszę przyznać, że więzie­
nie pańskie nie jest ani trochę podc.bne do 
Sing-Sing czy innych zakładów wychowaw-
czych! Ani architektura ani wewnętrzny 
tryb życia! 

Nie zwracając uwagi na to. że dyrektor 
poruszył się niespokojnie '.la fotelu Cocper 
ciągnął dalej z oburzeniem: 

- Gdzież te reklamowe rozlj"'\clci wię­
zień amerykańskicl\: teatr, kino, orkiestra, 
sport? Tfu! tfu! Głupiego radia pan nie 
masz, a przecież radio bawi, rozwesela., 
uczy, podnosi, poprawia! 

- N o, tak, mój drogi - zaczął bąkać 
szef więzienia prowincjonalnego - .ale ja, 
tego, nie mam pieniędzy w budżecie na ra­
dio„„ 

- Pieniędzy? Ambicji pan nie masz! Ra­
dio na raty I}lOżna kupić. Ja sam znam pe­
wną firmę.„„ 

Nazajutrz po tej rozmowie w całym wię­
zieniu zaskrzeczało radio, ale fakt ten nie 
wpłynął bynajmniej na rozweselenie Dicka. 

- Akustyka - rzekł swemu zwierzchni­
kowi - w tej budzie fatalna. Tu trzebaby 
takiego gmachu, jaki mają nasze centralne 
kryminały: dużego, jasnego. Był pan na 
filmie „Szary dom"? 

- Byłem - odparł strapiony dyrektor 
- budynek rzeczywiście piękny, ale ile ko-
sztuje ! 

- Nie powinno panu zależeć na kosztach 
- powiedział z wyrzutem Dick ·- ale na tYlll, 
by dorównać innym zakładom wychowa~­
czym ! Ambicja! Rekord i reklama! 

Przeniesienie więuenia do nowego olł­
szernego, specjalnie wynajętego domu nie 
poprawiło Cooperowi humoru na czas dłuż­
szy. 

- Czego ty jeszcze chcesz? - spytał z 
niepokojem dyrektor - chyba w moich wa 
runkach zrobiłem wszystko.„ 

- Wszystko? - zaśmiał się gorzko Dick 
- a nasz zespół sportowy? Patałachy! Jak 
nie skaperujemy trochę graczy z Ohio, to 
przegramy najbliższy mecz. 

- Jakże możemy kaperować graczy, któ­
rzy przebywają na wolności? 

- Trzeba ich kupić. Zapewnić paromie­
sięczny J>obyt w więzieniu z wygodami. 

- Paromiesięczny pobyt? A pieniądze 
na ten cel ? ! 

- Furda pieniądze. Pomyśl pan, co za 
zaszczyt dla naszego zakładu, skoro najlep­
si gracze będą u nas siedzieli.„. 

Te i inne próby podniesienia poziomu 
warunków życia więziennego sprawiły, iż 
niebawem Cooper miał okazję pytać swego 
zwierzchnika: 

- Hallo, dyrektorze, co się z panem 
dzieje? Wszystkich więźniów gotów jest 
pan zarazić melancholią . Dlaczego pan taki 
przygnębiony i smutny?. 

- A bo, widzisz, dozorcy nie chcą pra­
cować: żądają pieniędzy, a ja muszę płacić 
raty za radiofonizację więzienia„„ 

- Hm, hm - chrząknął Dick - nie na-

U pewnej starszej artystki dramatycz­
nej, znanej z tego, że swoją mocno przy­
więdłą już urodę stara się podtrzymać 
wszelkiego rodzaju zabiegami kosmetycz­
nymi - odbywa się przyjęcie połączone z 
kolacją. 

Sprzedawczyni powiedziała, że niema. 
A Buba, ze powinna być. 1 

k · ało brać na raty! 
- Przy tym ci gracze z Ohio kosztują 

ciabelnie dużo„. 
Służąca wnosi półmisek kotletów cielę­

cych. 
Jeden z obecnych aktorów trąca sąsiada 

w bok. 
- Nie jedz tych kotletów„. nie jedz -

3Zepcze. 
- Dlaczego? 
- Bo ona sobie na noc okłada tą cielę-

ciną twarz, a po tym dopiero daje ją do 
kuchni !.„ 

* • 
Kierownicy opery w X usiłują zaprowa­

dzić surowszy niż dawniej ryg'1r pracy, co 
nie wszystkim członkom zespołu się podo­
ba. 

Przed kilku dniami jedna z koryfejek ba­
letu spóźniła się o kwadrans na próbę. Balet­
mistrz czyni jej z tego powodu wymówkę. 

- Ależ dyrektorze - woła obrażona ba­
letnica - ja tańczę od 25 lat w operze. 

- Przecież ja pani nie wyrzucam dlatego. 
te pani tańczy od 25 lat, tylko, że pani nie 
te.ńcey od kwadransa. 
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WŁADYSŁAW SMOLSKI 

NAGROBKI 

SZABROWNIKOWI 

Szabrował: odzież, złoto, srebro, porcelanę, 
Żywność, węgiel, maszyny, Unrrę, fortepiany. 
Dziś go za grzeszny żywot gniecie grobu brzemię. 
Wierzcie, że gdyby nie był martwy, kradłby ziemię„. 

GESZEFCIARZOWI 

Przechodniu! Uchyl głowę nad świeżą mogiłą, 
Jakich to się geszeftów w życiu nie robiło. 
Skonczyło się. Dziś w grobie leży grzeszne ciało: 
Smierci mu się łapówką przekupić nie dało. 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

NAGROBEK PIJAKA 

Zalewał robaka pijak w szynku tanim, 
w grobie tt"raz robaki mszczą się za to na nim. 

- To źle! Nie trzeba było· ich angażo­
wać! 

- Ponadto zarząd miejski zagroził, źe o 
ile nie zapłacę natychmiast zalegającego 
od trzech miesięcy czynszu na wynajem 
gmachu więzienia, to nas w ciągu trzech 
dni stąd wyeksmitują! 

- Fatalnie! Nie powinien pan zalegać! 
- Najgorsze, że mam jutro egzekucję 

n· krześle elektrycznym. Trzech murzynów, 
z których jeden znalazł fotografię białej 
kobiety. Jak ta egzekucja dojdzie do skut­
ku, skoro elektrownia wyłączyła światło Z"l 

nieuregulowanie rachunku? 
W chwili. kiedy Cooper opuszczał n·ię~il"­

nie, dyrektor został aresztowany za ni:>­
uzasadn1-.~ przekroczenie budżetu. 

- Będę siedział w Sing-Sing - o"wiad­
czył ze smutkiem. 

- Sing-Sing - ucieszył się Dick CooriPr 
- winszuję panu! Przekona się pan osol:Ji-
ście, co za ogromna różnica między central 
nym amerykańskim zakładem wychowaw· 
czym a tą pańską prmyincjonalną ciupą.„ 
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Udział kobr et w Seimie 
W wyniku wyborów do Sejmu Ustawo­

dawczego mandaty poselskie znalazly si ę 
w ręku 26 kobiet. Aby zrowmieć, jak wzro­
sJ<1 nasza poselska reprezentacja kobiet, 
neba sobie uprzytomnić, że w roku 1922 
zasiadało w sejmie 9 posłanek. Ta ilość ko­
biet-posłów w okresie międzywojennym 
nieustannie malala. Już w dwóch następ­
nych kadencjach sejmowych posłami by/0 
tylko 7 kobiet. W sanacyjnym parlamencie 
I ta znikoma ilość ulega dalszej redukcji. 

Jak pamiętamy - przed wojną udział kCYb iet 
w życiu polityczno-społecznym był znikomv. 
Odsuwano je od wpływów na lo"Sy kraju . Ko­
biety s anowily podstawową masę pracującą 

Lrczebność i znaczenie repre?entacii kobiet 
w Sejmie jest odpow·ednikiem uświadomie­

nia społeczno-poLtycznego, rzesz kobiecych 
w kraju 

I rJew i eściej. Z tą „nową linią" nie tak Int wo· 
prtyJ<l1 ie nam s i ę pogodzić. Długie, do połowy 
łydki, e nawe t ly<lkę przyk,; ywają<·e ">'?Ódni<:e, 
spadlista linia ramion (dość wąskich), sHme 
p•.>dkreślone bio·dra i biąJ.st, to ogólne wytycz· 
ne ~vlwetki „modnie ubranej" kobiety. Dro· ' 
biazgi toal~towe, które tegorocz.na moda wio· 
!:lenna nam narzuca, przyp<:>minają a1kcesona 
toaletowe 1 lat 1900-nych. Kocpclusze rlekoro· 
wane są zwojami kolorowych woale.k, obuwie 
zapinane na guziczki, małe, m<>.rszczone toreb­
ki, wyisokie, wygięte obcasy, i;z,tuczne kwi<1ty, 
pac;o·rki, przybran ie ko•ronkowe do sukien itp. 
przenoszą nas w czasy naszych prababek. ' 'ie 
wszystkie dziwactwa mody dyktowane przez 
francuskich krawców mają 5z.a,nse przyjęcia 
się w Polsce. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że trochę z tych „nowości" zostanie przez n'l.· 
sze kobietv za.glosowane, w nowych, wiosen­
nych strojach. Ale lej a<loota.cji przyświecać 
będzie umia.r. Na załącz.on~h 'ry~mruk.ach txJda ­

w przemyśle, w roln ictwie i w ielu innych za­
wodach, ale kierownicze stanow;sika z reguły 
nie były im powi€rzane. w .a:l"Stwy rządzące dą­
żyły do tego, by W'Szyistk!e za in tercrowania 
kobiet skoncentrować na życiu rodzinnym i 
domowym. Dziś te stosunki uległy krańcowej 
od.mianie. Nie tylko wzro"Sla kilikaJkrotnie re­
prezentacja kobiet we wlad.zach ustawodaw· 
czych, ale w ich rękach znalazły się również 
fitanowiska członków rządu . "Obecnie dwie ko- ' 
biety pia.tStują funkcje wiceministrów - tow. 
KraisoW&ka jest wiceministrem oświaty, tow. 
Pragierowa w.iceministrem Opieki Spofocznej. Wiosenna tegoro,.z1..c moda. wprowadza pew jemy naszym czytelnie.z.kom wzory dwó<:h 

ne no we 5zczegóły L.dobnicze do garderoby ko modnych kositiumów wi06ennych, spódnicy o­
biec;;j i usiłuje narrncić lekk<i zmia:nr:i sylwe·llki raz bluzki. 

Kobiety posłanki biorą niezwykle czynny u­
dział we ws.zystikich pracach Sl"jmu ustawo­
dawczego. Najwięcej ikobiet·poslameok ipracuje 
w Komisji Zdmwia Ma.z Komi6ji Kultury i 
Sz.tukJ. Licznie obsadzone są pr.ze.z kobiety i 
inne komi'Sje. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że w miarę, jak WMa.stać będz.ie uświa· 
domienie społeczno4'0litycz:ne mas kolbiecych, 
r~rezentacja kobiet w Sejmie i Rządzie odpo­
wiednio w:zirośnie. 

R. S. W. „PRASA') 
WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 
Pogonowskiego 13, tel. 149-73 

sprzedaje samochody: 
, 1. Ford - osobowy ną -c.hodzię ; • 

2. Opel-Adam - półciężarowy na cho­
dzie 

3. Opel-Allam ~półciężarowy na cho­
dzie 
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ali pacjenci 
Sanatorium dla dzieci gruźliczych 

W Kamiennej Górze 111a Dolnym Sląeku zo· fitur i kakao. Dzieci, iktóxym stan zdro'Wlia po­
stała zorganizowana przez ZUS wzoTowa lecz- zwa.la na opuS1Zcrenie łóżek, mają do dytllp-Orzy· 
nica dla najmłodStLych dzieci gruźliczych. W cji z.radiofonizowaną świetlkę, bilbliotekę ~ du­
nowocze'Snym gmachu sanatoryjnym, ofoczo· żo z.abawek. Dla chłopców w wieku s7Jko.lnym 
nyim dużym park.iem pr1,ebywa na ikuracji 325 zorgani.z.owa= w sanato.rium 7-.klasową s."tkołę 
ch:ło<peów. Lecznica posiada oddzia ł leczienia ipowsz.echną. Lekc je odbywają się bądź w s.a­
giruźlicy grucrołowej oraz gruźlicy kostno- lach szkolnych, bądź leź w sa.loa.ch s.zipitailnycll. 
stawowej. P.rzebywają tutaj dzieci od ki.I.ku- Uczą .się dzięki temu i te dzieci, kitóre cho ro­
naslomiesięcmych niemowląt do uczniów wyż iba przykula do łóżek. W lecie 15'7.kołę..,,-zeno9.i 
szy<:h klas s7.ikół powszechnych. się llla świ€że tpowietrz.e do parku lub Jl!L 6'0-łlla· 

Mali pacjenci przybywają do &Ulat<l'rlt\lm z rium. Ucz.n.i-Owie O'bmymują tu be-nplatnie }l'rzy­
całej Polski. 70 !Procent spo'Śród 111.ich - to b<>iry i podręc.znilki IS.7lkoJne. 
dzieci ll'obotnkze. W sanatoxium ikamieamógÓr· Wyniki ae<:zenia SI\ szy>bkl.oe, dzi.eclom pn:y· 
skim z.robiono wszystko, aby im zapewnić jak bywa n.a wadze. Zimą chłopcy 1r:drowsi k.OII'Zy· 
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4. Peugeot - osobowy nie na ch<:>dzie 
5. Willis - osobowy nie na chodz.ie 
Wiadomość u Kier. Transportu. 

I'-> najlepcsze warunki leczenia i wyżywienia. Dzie stali ze sportów zimow~h saneczek 1 nart. 
~ ci otrzymują pięoiokrotne posiŁki dzieI11I1e. Po· Moa..li pacjenci z 5anat()trium w Kamiennej Gó-
11 siłki te są bardzo uroamaicone ,nie braik dzie· rze ipod OG>iek.ą wychow.BIWc.zyń i persomeliu !e­
o- cia•mi m1leka, owoców, surówek, miodu, kom.- kar\!lkiego szybko powraca jit do zdrowia. 
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Liga Kobiet czuwa 
nad zdrowiem Matki i Dziecka 

Jednym z zagadn,ień, na które Liga Koibiet 
zwraca dużą uwagę, to sprawa uświadomi-enta 
ikobiet o potrzebie stałej opieki i ko.ntroli le· 
lk.ankie-j nad malkl\ i dzieckiem. 

Majka Paraszkiewa 
matka Geo rgi Dimilrowa 

KA I YN Aby uprzystępnić kobietom mo!Żność ko.rzy· 
stania z bexpła,tn€go poradnictwa, Liga Ko'biet 
pmystąpila w wielu punktach kraju do ur.i· 

chustce na głowie, bez przerwy wpatrująca I Obecnie, w wolnej Bułgarii, kobieta jest chomiema specjalnych przychodni lekal'lSkkh, 
się t o w oskarżonego, t o w sędziów? Czy w pełni równoupr awnionym członkiem spo· W BydgosKzy powstała przychodn.ia denty· 
to matka któregoś z oskarżonych, która łeczeństwa. Ma pełne prawa wyborcze, w 
przyszła prosić o łaskę dla swego dziecka? parlamencie zasiada 16 kobiet, coraz więk styczna. Zarząd LK w Toruniu uruch<:>mił przy· 
- Tak, to matka wielkiego bojownika Ge- sza jest liczba kobiet - wójtów, sędziów, chodnię, w której leka.rze specjaliści udzielają 
orgi Dymitrowa, przybyła niedawno z Buł inspektorów pracy, naczelników wydziałów po.rad z -z.a.k.rE!'Su chorób wewnęt=ych, 6tkó'!· 
garii. Ale nie po to, by prosić o łaskę, przy w ministerstwach. W Narodowym Związku nych i dzi·ecięcych. Podobnego typu poradnie 
była tutaj. Przybyła, by walczyć o żvcie Kobiet Bułgarskich zrzeszonych jest 300 lekarskie zostały uruchomione pr•.ez I.K w Gli· 
syna, podobno jak on sam walczy o swoje tysięcy Bułgarek, kobiet wiejskich i m iej - wkach, Krukowie i Sandomierzu. 
życie i o sprawę wolności ludów. Matka skich. Na czele tej organizacji stoi poseł P~h<Xinie lekaxskie LK cieszą się wielką 
Dymitrowa jest przyzwyczajona do walki. do parlamentu Tsoła Dragojczewa, wie- fa'ekwencją. Na te•renie samego woj. Sląsko­
Miała ośmioro dzieci, kochała je, a ginęły loletni więzień reakcji bułgarskiej i obozu dąbrowj;kiego korzyst.alo w n:ch z pomocy le· 
po kolei w walce rewolucyjnej . A bynaj- koncentracyjnego z okresu ostatniej wojny, ik:a.ra.kiej ponad 26 tysięcy osób. Wiele uwagi 
mniej ich od walki nie odciągała, przeciwnie, 2-krotnie skazana zaocznie na karę śmier· ipoświęca Liga Kobiet uerzeniu w środowi6tku 
poMagała często. Przed wyjazdem do Lip- ci, której jednak udało się jej wymknąć. kobiecym wiedzy 0 higieni€, pielęg1lacji nie.­
ska Majka Paraszkiewa - tak bowiem na- Kobiety bułgarskie i cały n ar ód bułgar- mowlęcia, 0 dietetyce. w ca łym kraju prze­
zywają popularnie w Bułgarii matkę pre- ski otaczają wielką czcią Radę Teodorową, prowadzane są kursy i odczyty, k tóre po;puila· 
miera Dymitrowa - była w Paryżu, prze- Stellę Błagojewą, Wierę Złatarewą, Cwieta-
mawiała na wielkim wiecu, urządzonyn1 nę Kirową, Katię Abramową - przewod- ryzują te tak waU:.ne zagadn ienia. Brdk wyocwa· 
przez antyfaszystów francuskich, domaga- niczki bułgarskiego ruchu kobiecego. Wiel· lifikowanych sił p i€lęgni arsb::h jes t sła:bą stro 
jących się uwolnienia wielkiego 'bojownika ką czcią i miłością otaczają obecnie Bułgar- ną na5 zego lecznictwa. Liga Kob ie t prowadzi 
sprawy robotniczej. Przemawiała, słuchał ki swój nowy ustrój demokratyczny, który półroczne kur>sy pielęgniarsk i e na Dolnym 
jej słów wielotysięczny tłum, słuchał wiel dał wolność każdemu człowiekowi pracy Sląsku . Do tej pory przeszkolono prze.szło 100 
ki pisarz i humanista Romain Rolland, slu- i który uczynił kobietę- bułgarską człowie kolbi€t do tego 7awodu. 
chał wódz proletariatu francuskiego Mar- kiem wolnym. I Dziś kobiety te naby tą na u1sach Ligo-
cel Cachin. Słuchali i nie dziwili się ogrom P. wych wiedzą słu żą 6rpolec~F.ństwu. 
nej sile, z jaką syn jej ciska oskarżenia pod 
adresem faszystowskiej k;liki Hitlera. 

Jak żyjq Turcz n 
Wyrok zapadł. Wyrok - jak wiadomo 

uniewinniają.cy. Młody faszyzm niemiecki 
był jeszcze za słaby, by wbrew bojowej po­
stawie całego świata dokonać mordu na 
Dymitrowie. 

Lipsk. Rok 1933. Na sali sądowej ma Razem z synem Majka wyjeżdża do 
rozegrać się finał ponurej prowo1rncji Hi- Z.S.R.R. Odwiedza Krym i Kaukaz, rozma­
tlera i Goeringa. Podpalili gmach Reichsta wia serdecznie z malką Stalina, przygląda 
gu, by wykorzystać wzniecony własnymi się życiu w kraju socjalizmu. Proponują 
rękoma pożar przeciwko rewolucyjnemu jej zostać na stałe, ale odmawia. Wraca do 
ruchowi robotniczemu Niemiec. Na lawie kraju, do umęczonej Bułgarii, by opowie­
oskarżonych posadzili wśród innych askar dzieć chłopom i robotnikom o tym, jak 
żonych również Georgi Dymitrowa. A ~y- żyją ludzie w krainie równych, o tym jak 
mitrow się broni. Wygłasza przemówienia, Z\··:ązek Radziecki przetwarza w życie ide­
demaskuje prawdziwych podpala.cz:y Reich- ały, o które walczyły i za które ginęły jej 
stagu - przyszłych podpalaczy ~.wiata, od- dzieci i dzieci tysięcy irnych matek bułgar­
słania kulisy wielkiej prowokacJ1. I skich. Ludzie słuchają jej chętnie. Wierzą 

Turcja - to kraj, objęty „doktr:rn:t 
Trumana", kraj korzystający z „dobro· 
dziejstw" szczodrych wujaszków z Amery· 
ki. którzy dali już Turcji 1 OO milionów, do­
larów gotówką„. . na cele wojenne, kbrzv 
przysyłają jej s~oloty, łodzie P<>?:vodne 
i inny sprzęt woJenny. Ale ludnosc tego 
kraju nie odczuwa w najmniejszym stop­
niu błogosławionych skutków tych „da­
rów" amerykańskich. 

n oworodków. Wśród robotnic przemysłu 
~łókien!1ic:zego .nagmi.nnie szerzy się gruź­
lica, dz1e«1ątkuJąca ich szeregi. W liście 
r ob otnic jednej z fabryk stambulskich czy­
tamy: „60 procent robotnic naszej fabryki 
choruje na gruźlicę. Nasz dzień pr::-cy trwa 
od 12 do 14 godzin. 16-letnie dziewcz~t" 
po 2 lat~ch pracy u nas wyglądają :ial{ 
staruszki... Nasze płace są śmie"znie niskie, 
ceny zaś wzrastają w zawrotnym tempie. 
życie nasze staje się nie do znl.esienia". 

Ale któż lo jest ta kobieta. któn siedz~ jej i wiedzą co c~ynić, by osiągnąć wolność 
\'V' ierwGzym rzędzie, staruszka w czarneJ we własnym kraJu. 

Oto kilka faktów z życia kobiet b1l'e· 
ckich, ciemiężonych i wyzyskiwanych przez 
czynniki cieszące się opieką. USA: . 

Jak donosi gazeta „\Vatan" ukazuJąca 
się w Stambule, - z powodu braku pomc> 
cy lekarskiej we wsiach tureckich umiera 
przy połogu 10 procent kobiet i 60 proce~'> 

Gazety tureckie przynoszą też wiadomo­
ści o tym, iii tysiące chłopek, robotnic, stu· 
dentek rzucono do ' więzienia za udział w 
ruchu demokratycznym, za pracę w związ­
kach zawodowych i organizacjach społeQ;· 
nych-
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Bizonia narzędziem wojennych podżegaczy Ogólny spis ludności 
Polski w 1950 r. 

Gen. Clay zwraca J.G~ Farben hitlerowskim wła'ścicielom Ogólny sp!s ludno-ścl w <:ałym kraju miał 
nastąpić zimą roku ble-~cęgo. .Jetln.akie w 
skil!li międzynarodowej posta.n<>Wion-0 zorgaru. 
zować powszechne sptsy ludn-O:ś<:i w J'Okn 
1950. Polska przył11,czyła slę do postano-vleń 
1niędz1'1larodowych, a wt>bec tego i u nas w 
roku 1950 odbędą 5ię spisy ludności w całym 
kraju. 

Amerykańscy mll arderzy forsują odbudową niem:eckiego potencjału 

Jak donoszą z W aszyngto.nu, Departa­
ment Stanu w porozumieniu z mini.strem 
Obrony Jamesem Forrestalem, postanowi} 
vrsknesłć konce-rn chemiczny I. G. Farben 
J iw1ócić go jego byłym hitlerowskim wła­
iclcielom. Korespondent „Telepressu" do­
no.sl, że szef amerykańskiego zarządu w 
Niemczech, gen. Clay, otrzyma} rozkaz trzy 
mania na razie tef decyzji w tajemnicy. 
R<>zkaz w sprawie I. G. Farben uzupełniony 
by/ instrukcjami, by cala dekartelizacja 
przemysłu w Niemczech zachodnich zo.slala 
"'strzymana. 

projekt.ów odnośnie odnowienia pełnego „lwn- Johns-Ma!inville, iktóry odważył się zasugero­
taktu handlowego" z VJ"Szystkimi fa:brykami wać gen. Clay'owi, by niemiecki potencja/ 
niemieckimi, takimi jale: I. G. Farben i fab.ry- wojenny pozostawi-Ono w nienaruoeonym sta­
kami Opla . Sugerowu.Ji oni, że w tym v.')'1>ad· nie, a dawnym właścidelom niemi.e.ckkh prz.ed 
ku Zachodnie Niemcy istaną na nogi w szyb- JSiębio.rstw puemyisłowvch przywrócono lich OFIARY 
kim czasie. prawa. Niewa!Lne ibowie.rii jest, czy byli oni Kolo PP'R. przy składnicy Jedwabno-Galn 

Specja1nie poipierał ten projek>t crołowy czlo przestępcami wojennymi, czy też hitlerowca- teryjnej Nr I wplaca zł. tysiąc sto dziesięv 

nek NAM' u Lewis Brown, przedsiębiorstw·a mi, „d-O'póki dobrze po trafią rn!Jić in t.e<resy". na rzecz Demokra.tya:nej Grecji, 
l"IMm;11u1111111n1111u111111mm111111i11am111 11 1 un111111111:1uiun1~·1111nr.1111 1·11~111111111111:mu1111111r1:•mr1m1111l't111H1n1111m111 1~11"1 1 ,11:1n1nmM 11•11 1"1• , 1:1111::1r1mr:m111:1111~mmF111u111111: 1:lł!'llll1!11.1•1m1111111m~1•1ilfr.l/1Jlllnm1r.11:mD111:111111:11111ll!!l!'l,'l'J~lil!"!l!!!m 

Droq i d o jedności 

1500 PPRowców i PPSowców rozpoczyna wspólne szkolenie 
Wywiad z kieroV1nikiem Wydziału Propaga dy ~. l( PPR tow. Wacławem Hyrą POS'lanowi~e o :u1kończenlu dekartelizacji 

ało pooane do tpublicmej wiaidomości 
nez 6zef.t'"\·Vydziału dekartelizacji przy ame- Mimo. iz umowa o jedności działania 2'1-go marca okólnik RC PPR i CKW PPS W 30 najwi~kfzych zakła.&u!h pracy 
ry,Jcańj;kio zarządzie woj.skowym, Rich.Mda PPR i PPS wyraźnie mówiła o obowiązku wyraźnie mówi już o zorganizowaniu wspól urządzsmy lokalne kursy szkoleniowe. U· 
ronoona. wspólnego szkolenia członków obu partii, nego szkolenia, jako o obowią'.?<ku partyj- zgodniliśmy z towarzyszami z PPS, że M 

Dlliałając na .ro~ka'l generaJa Clav·a, Richaird oświadcza tow. Hyra, fa.kt, że kierownictwo nym, i nie wykonanie go przez którąkolwiek każdy kurs każda organizacja partyjJ.1.a 
l'Qnson -stwierdził, że „Dekartelizacja I. G. I łódzkiej organizacji PPS spoczywało w rę- stronę byłoby ~u~ jawnym naruszeniem pośle po 25 słuchaczy. W ten ~ób ku:rsy 

ben zo:;tal.a dokonana". Fal.szyw~ to twier- kach Wachowicza uniemożliwił podjęcie wspólnych uchwal i dyscypliny partyjnej. odrazu obejmą 1.500 osób. · 
zen.ie, :vypowiedzian.e w czasie, gdy generał wspólnej akcji szkoleniowej, tak koniecznej Dodajmy do tego, że Wa<!howicz nie może _ A jaka będzie tematyka wyklad6w1' 

Ciay mlat w 5Wych rę~ac~ rozkaz o_ddania dla zbliżenia ideologicznego obu partii. już bróździć na terenie Lodzi, szerokie ma-
G. Fa.ro:en.dawnym '."łascicielom - miało na Jedynym pozy tywnym w .tej dziedzinie o- sy członkowskie w ostatnim czasie coraz Kurs, który będzie trwał 2 miesiące i !r 

tel.u zMa1enie la~tu; ze I. G. Farb~ ??s~ada siągnięciem w cif!gu ubiegłego okresu - bardziej domagają się utworzenia. wspól. bejmie 11 wykładów, pod wzgli;dem tema.­
łe.ncze ~7 :a?r:vk ·w strefie am~rykans'kieJ, 89 był wspólny kurs agitatorów wyborczych nych kursów, czemu zresztą dały wyraz tyki można podzielić na trzy grupy wykła-

bI}"tyJ5kieJ l 20 we francus.kieJ &trefie oku- d . . dów Pie:rws t f t 
~cyjnej. Wszystkie te fabryki utrzymują śd- ~rze \\'Yboranu do ~eJmu ~s~w~awczego w lutym i marcu bieżącego roku w uchwa- · za - o re era y na tematy o 
'!v ko:nt.a.kt mięttzy 5obą. • i. rozpoczęty P.r~ed kilku. m1es1ącami, a. trwa łach wspólnych zebrań sekretarzy komite- c~~terze ogólnym, omawiające zagad· 
Powzięciem pootanO'Wienia, że I. G. Farben Ją~y do ch:vi1:i obecneJ ~u~ marksist~w- tów fabrycznych na szeregu dzielnie par- merua. zwi.ą:mne z historią ruchu robotni­

ma być zwrócooo tym, któTZy pomagali Hille- sln mmczyc1eh pepe.row_cow i pepesow;ow. tyjnych. Obeenie więc uchwały te wchodzą erego, druga obejmuje takie tematv jak 
rowi w preygot01Waniach do wojny, partia wa- - ,Jak przedstawia. się sprawa wspolne- w okres realizacji. Rozmowy, przeprawa- .,Polska wspólezesna", ,.ZSRR'' i ,,PaÓstwa 
lil1:Y119tońs.kfch podżeg!Qozy wojennych sp.rze- go szkolenia w chwili obecnej? - pytamy. dzane przez nas z nowymi władzami woje- Demokracji Ludowej", trzecia zaś grupa te 
nlewi«zY'la 6ię jednemu z najważniejszyich Ostatnie dni przemówienia sekretarza wódzkimi PPS doprowadziły do pozytyw- matów_ dotyay naszego życia gospodar· 
uraw, us·tanowitJnych przez Sojuszniczą Radę generalnego PPS tow. Cyrankiewicza i ar- nych wyników: już 5-go bie7,ą~ego miesi~ 
Kontroli dfa Niemiec. Ustawa ta nooząca na· tykuł „Na nowym etapie" tow. Wiesława na terenie Lndzi rozpoczynają się wspólne czego, ze szczególnym uwzględnieniem za,. 

zwę „ustawy Nr. 9" wydar;a zastała w listopa-- stworzyły, rzecz jasna, przychylny dla \\.-Spól kursy szkoleniowe. dań pn;emysłu włókienniczego i roli współ· 
rlZ'.e 19~5 ~oku, 1 gło5iła_. ze „I. G. Farbe~ .bę- nego szkolenia klimat, zaś wydany w dniu - Jaki będzie program i 7.aSięg l.."Ursów? zawodnictwa pnwy. Całość kursu zakończy 
dzie zhikwidowany, a Jego dobra sko:nfisirn- 11111111111111111111m11m1111111111111111111111111m1111111111111111111111a:111111111111111111111m111111111111111111111m11111111111mm111111111111111111111111m1111111111 przegląd sytuacji międzynarodowej w refe~ 

:;~ c~~'X:~~= r~:;~w;n~~~7~s~f;~ ' I racie pod trtruem „Siły woj.Jly I pokoju". 
1c!ej, podczas gdy tnej alia.'!J.Ci z.achodni, pod nemu zes . o n··u -A inauguracja l..""1U.'SU.'l 
pre.sją wJelldego kapitału, od1:.łada.li jego reali- Inauguracji kurzu nadamy charakter bar 
ze.cję aż do chwili ol>ocnej. dzo uroczyst:v;· - jest to ważne wydarzenie 

~~~ier!i:sl~~::!0~~~r~sz.<; Robotnicy PZPJG witafą uchwały Komitetu Centralnago w historii wzajemnych stommków między 
nie Przemysł.owców. Główni jego członkowie w sprawie =ed ności organicznei naszymi partia.mi i WMue ogniwo W: budo~ 
wyraiaili zdanie, że niezależnie od tego, )>to .i .> I waniu jedności klasy robotniC'Zej. A. „Jed· 
wygrał drugą wojnę światową,, hitlerowskie W prze'Pełnionej po hrzeg:i sali 5tołówk.i robotnfozego". . „ . i nośi klasy robotniczej" ~dzie właśnie te-
·artele, a si>ecjaJnie I. G. Farben muszą być PZPJG (d. Buhle) odbyło się w piątek W'S'pólrI:ie W dwliszym ciągu rezol'ILC]t zeib.rairu: „wyra- matem wykładu inauguracyjnego kt, d 

odbudowane. I. G. Fa.rben, kartcle i monopole zebranie c.Zlłonków .PPR i PPS, na k1órym omó- żają niezlomną wolę do dalszego zb!Jżenkz będzie si dn' . . ' ory 0 
• 

uwarty z Amerrkańskimi Zrzeszeniami Miliar wione były zagadnienia, związaine z po6ta.no- idoologic:r,nego. Poprzez· szkolenie partyjne wy- ~ w lU JUtrzeJszym W lokalu 
derów, a zwla-szcra ze Standart OiJ, Dupont, wiooiEm przez K. C. P. P. R. i C. K. W. rugujemy wszelkie istniejące jes=e rozbież- Centralnej Szkoły PPR. 
' fełłoQ,io, Alcoa, Zjednoczeniem Chemkznym i I P. P. S. Eq)J'awy iprzygotowaai.a jedno- no.ki i nieporozumienia, poprzez wspólne ze- Wyklad ten dla pierwszej grupy słucha-

J.ektryo.nym, Rockefellerem, Morganem i z 1 ści organiczne/. Po referacie wygl052.onym brania rozwiejemy tu 1 ówdzie pokutujące nie- czy - sala bowiem nie pomieści w;szysi• 
nnymi potenta.tami przemysłowymi., u.kłady, pr:zez tow. Berskiego (P.PR), któ.ry omfrwil re- ufności. Wspólna twórcza walka o wykonywa- kich 1.500 uczestników lru _ ł . 
li.tóre unjemoillwlają za.łożenie nowych pn.ed farat tow. Cyrankiewicza i artykuł .,Na no- nie planu t.r.zyletn.iego jeszcze bardziej scemen- sekr „ r.:u wyg <;>51 

6iętiorstw. wym etapie" tow. Wiesł~a. jak rów.nierż: ws:ka tuje nasze sz.e1egi. Nie mo.że być miejsca w , eta.rL CKW PPS fow. ćwik. dla. drugiej 
Krajowe S!-O'Watzyszenie Przemysłowców zał na niebevpiecz.eństwo, ulk.rywającej się w lllas.zych szeregach dla wro.g&w klasy robot.ni- zas grupy wykład na. ten sam temat odbę· 

~A'-1) popie.ra taJcie o-sobę generała Clay'a. PPS, t. zw. legalnej prawicy, i po rprzem&wie- czej, unJeszkodliwimy agentów reakcjt'. dzie się w terminie późniejszym i zostanie 
~a poufnym spotkaniu, !które nastąpiło w No- niu 1ow. Szwajcera (PPS) zebrallli jednogłośnie Zeb1anf czlo!!Jwwie PPR J PPS M[Je'W'nlafq wygłoszony przez przedstawiciela CK PPR., 
WJ1'fll J()Tku pomiędzy gen. Clay'em a główny- uchwalili rezolucję, w której: Cent.ralne Komitety •. że rra obecn!m etapfe - Dalsza zaś praca kursów będzie zorgarJ-
mi crJonkam.i tego 5.towarzyiszenia, wyswtięta „witają uchwały Centralnych Komfte.tów etapie przygotowanm do calkowJ·lego zj.edno- zowana w ten """"'Ób ~ każd , ól 
z~tała:bezwstydna iproipozycja, dotycząca „roz obu robotniczych Partii, zmierzające do dal- czenia ruchu robotniczego J utwo,u:enia jednej . „„~~ '.ze . :5 poozczeg • 
w1qzarua problemu przyszłości Niemiec". Prze- szego zacieśnienia wspólpracy i stworzenia Partii - uczynią wszystko w. kierunku przy- 1;1Y k1:1rs ~Jdować Slę będzie pod_ bczpo­
rn\"6łowq pro'5.ili gen. Clay'a o poparcie ii.eh fundamentu całkcrwilego zjednoczenia rucl!u śpieszenia tego historycznego momentu. srednią opieką Lokalnego Komitetu W-spół­

PPS O. Slą ka 
p~acy, gospodarzem 7.aś grupy kur.sówh slm 
pianych w danej dzielnicy będzie Dri.~ltri· 
oowy Komitet Współpracy, a wydziały 
szkoleniowe Komitetu Łódzkiego EPR i >Ko· 
mitetn Wojewódzkiego PPS będą sprawo"' 
wały ogólną kontrolę nad kursami i dostar~ 
czą prelegentów,. rekrutującyc"-h się spośród 
aktywistów partyjnych, członków kół pre­
legentów i partyjnych praeowników szkole-

Na pl&i.arnym , posiedzooiu wo}ewódzkieg.o 
komitetu .P!PS <we Wrocławiu dok,o-0ptowano 
do wojewódzikiego komitetu 111<liStępujących 
c'clon.ków :rady wojewódzkiej PPS: Mo.cieja 
Ekzewskiego, Ludwika Krasuckiego, Roberta 
Sikorę i Halinę Szuwalską. 

Równocześnie, wobec ustąpienia dotychczas 
urzędującego prezydium wojewódzkiego komi­
letu PPS, dokonano wyboru nowego prezy­
dium„ na czele którego sta11ął jako prz.ewodni­
czący wojewoda wrocławski mgr St. Piaskow­
ski, jako &U.r.elar.za wojewódik.iego powołano 
Afo.cieja Elc~ewskiego. Do kumisjl politycznej 
:nowoł,;no: Slanislawa Piaskowskiego, Macieja I 
Elczewskkgo, Józefa Pietrusińskiego oraz za­
stępców: Ludwika Krasuckiego Roberta Si-
arę. 

• * • 
Now<lwybr.any 5·ekretarz wojewódzki PPS 

'Dolnego Sląska - Maciej Elczewski, opubli­
lfował we ·Wroclaw.skim „Kur.ietze Ilu6trowa­
nym" nr 89 z duia 1 kwietnia 1948 r. obszerny 
Mtykuł, omawiający zadania, jakie 5tanęly 
~e:! Polską Partią Socjalistyczną w woje­
wództwie wro<:ilaW1Skim, na nowym etapie 
~~ygotQwań do realizacji organ'.cznej jedno­
sei klasy robotniczej. 

Ndwiązuji'IC do µrzemówienia sekretarza ge· 
~er.alnego PPS Premiera Cyrankiewicza, Ma­
CJ.eJ Elczewsliiai stwierdza, że Polska Parli•a So· 
<:ja.!istyczn'- na Dolnym Sl~ku będzie m. [n. 
dążyła do zaostrzenia wa1ki ideolog'icznej i or­
~a.ruzacyjnej z prawicowymi WRNowskimi e­
l"Cle:.o.tami w szereQach PPS. W związku z tym 
w bieżącym miesiącu PPS w województwie 
wrocławskim :zwiększy czujność i aktywność 
w poWiatowych komisjach kontroli partyjnej, 
eliminując eJ..ementy, które w przyszłości mo-
9łyby zagrażać jedności klasy robotniczej. 

PPS na Dolnym Sląs1rn będzie też realizowa· 
la w praktyce okólnik CKW PPS i KC PPR 
o IOZ6Zerzeniu dotychczasowych form współ­
}'ta<:y obydwu partii. Zadanie to wy.maga sil-

.nej aktywizacji wszystkich form wepółdziała-1 cyjmych :zad.eś.nią współpracę między obu pt!!!"· 

n.i.a. ti.ami robotm.kzymi :na Dolnym Siąsku. 
Wspólnym wysiłkiem obie partie 7J.iikw.idują Vl wyniku posiedzenia Wojewódzkiie.f Rady 

wszelkie zadrażnienia, zaś komilsje porozumie-I PPS, odbytego w KatowJcac.11 26 rnarca 1948 r„ 
wawcze na wszystkich szczeblach 0<rgan:iza- dokonano rekon strukcjl składu WK PPS. 

I 

Luiza zrobiła dyg i odpowiedziała uroczy­
ście: 

- Pokornie proszę o przebaczenie, panle 
szefie! - wyraźne akcenty ironii brzmiały 

w jej głosie, - istotnie, przeszkodziłam w 
pracy. Pan badał kociaka? I cóż, kociak nie 
odpowiadał na pytania? 

Heinz odwrócił się na pięcie i niemal krzy­
knął rozzłoszczony: 

- D<i·ść <tych glupich żartów! Staj~z się 
po prostu nie do zniesienia. Prosiłbym cię 

ró'tłnież o to, abyś się ubierała skromniej . 
Nie tak wyzywająco, zwlaszcza gdy idziesz 
do komendanta ze ~prawozdaniem. 

- Tobie nie podoba się, że jestem ładnie 
ubrana, gdy idę do niego? Dobrze! Na przy-
5zly ra.z pójdę do illiego nie tyle ułmma, 

ile rozebrana... Może to ci się bardziej spo­
doba. 
Zapanowała złowieszcza pauza. Nagłym ru­

chem Luiza zbliżyła się do Heinza i położyła 
mu ręce na ramionacłt· 

4 SłiGt!i!ilłiiBW *'' ' 
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- Masz rację, Kurcie, - powiedziała przy­
milnie, - jestem naprawdę nieznośna. Ale 
pozostajemy nadal przyjaciółmi, prawda? 

Heinz podejrzliwie p0patrzyl na U: niebez­
pieczną kobietę. Ta :z:miana taktyki śv.riad­

czyła wyraźnie o tym, że Luiza ma do nie­
go jakąś niezwykłą prośbę. 

- Mów odrazu czego chcesz? - zapytał 

sucho. 
- Nie jesteś zbyt uprzejmy, - uśmiech­

nęła siQ Luiza, - ~próbuję jednak poprosić 
o coś. Po pierwsze - proszę przebaczyć mi 
moje stargane nerwy. Wiesz przecież, że pra­
ca w gestapo nie należy do idyllicznych. Jes­
tem naprawdę bardzo zmęczona. Rozumiesz 
chyba, że jestem jednak kobietą ... 

- Przypuśćmy, - słabo uśmiechnął się 

Heinz, wspominając o tym, jak spokojnie i 
na zimno Luiza nie tylko podpisywała wy­
roki śmierci, ale i sama je wykonywał"' , 

niowych. A. P. 
•Mi ;as 

- Przypuśćmy również, te przebaczam ci 
twoje nerwy, - rzekł Heinz. ~ Cóż dalej':' 
Masz jeszcze coś d-0 powiedzenia? 

- Pragnę po prostu odpocząć, kochanie, -
odpowiedziała Iuiza, niedbałytn mu..411ięci.'em 
warg dotykając jego włosów. 

- Dokąd masz zamiar pojechać na odpo-
czynek? 

- Do Berlina. 
- Po co'? 
- Po ciocię! 
Heinz z nieukrywanym zdziwienie1'n popa­

trzy! na Luizę: 
- Zwali owałaś chyba? Po jaką c;!odę? 
- Naprawdę zwariuję, jeżeli tu jeszcze po-

zostanę. Jestem ogromnie niespokojna o mo­
ją ciocię. Zrozum, Kurcie, te jest to zupeł­
nie osamotniona i chora staruszka. Muszę ją 
koniecznie odwieźć ... 

- Cóż za anielska dobroć! Po prostu roz­
czulasz mnie... A dokąd i gdzie masz zamiar 
ją odwozić? 

- Jeszcze się na to nie zdecydowsłam, -
odrzekła Luiza. 

- Chyba do Szwaicarii? A może do Ar­
gentyny? Widzę, że ~prawdę uważasz mnie 
za idiotę?! 

Ostatnie słowa Heinz po prostu jui: wy­
krzyknął. Nie posiadał się z gniewu. Luiza 
nie reagowała na ten wybuch wściekłoścL 

-:- Ni~dzie nie .P~j'1ziesz, - powiedz.i~ł 
Hcmz n;cco spokoJmeJ, gdy ostygł. W toru.e 
jego brzmialo zdecydowanie. 

(D. c. n.' 
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Na rn;tatnim posied:r.eniu Rady Minis·trów 

U<"hwalony został dekret o uposl'lżenlu państwo 
wych pracov.'11ików nauki, \tóry w dniu 3 
kwietnia br. wsz.edł pod olJrady Rady Pań· 
6twa w przedmiocie jego zatwie'rdze·nia. 

Dekret zmienia dotychnas obowiązujące 
przepi6y w stosunku do cz ęści funkcjo.na;iu­
szów państwowych rn lic.zonych przez dekret 
do (!lraicownil<ów 11a.\llki, 11 .zirlrudnionvdi w 
państwowych s'i.kołach wyższych, w archiwach 
1 b ibliotekach uaukowych o·raz za.kladach na· 
u.kowo-bada wczych. 

Do pracowników nauki zaliczeni są: czło.n· 
kowie gron.a nat1czycielskie90, pracownicy na· 
ukcrwi, pomncniC?.e :::iły naukowe oraz- pomoc· 
nkzy pt?IY'D"'l naukowo-techniczny, w Fzko­
łarh wyż,.;zych, a.r<:h \wach i b iblio·tekach nau­
kowych oraz zakłac\ach i instytutach nauko· 
wo-ba<iaw~ych. 

• 
I n k 

W Zv1iazkach 
U I Zawedowvc 

za5adnicze{Jo. CZ€go, podwyższon('go w myśl brzmieni·a no· W ZWIĄZKU Z WCZASAM1 
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Ponadto Rada Ministrów moż~ priyznawać wago dekretu. 
prącowniko·m nauki dodatki, w zależności od Nie dolyco;i:y on prac~wniikó'v ko,nt.rakto· Dla ułatwienia uzyskania zaświadczenia 190 
warunków lokaJnvch oraz dodatki 6łuzbowe. wych, prac9wników Państwowe-go Iru;tytutu karskiego o nieposiadaniu choroby zakaźne) 

Pnewid7J,any jest również dodatek funkcY.l· Spraw Międzynarodowych oraz o<>ób pobiera· u kandydatów wyjeżdżających na wozasy. ~°"' 
ny dla o~ na stanowiskacj1 kicrown:czych ją.cyc.h uposażC<n i e woołurf pr~episów o uwsa· stal uruchomiony punkt lekarski I11"ZY ulicy 
oraz o<ldzielne wynagrodzenie; za przcprowa· :i:eniu wojskowych. Jedna'.;:"i:e Mini6'1er Owony Zachodnie_J_ Nr. 68 (przychodn1a Ubezpieczalnl 
dzen ie egzaminów, oceny prac maqi5lers-kich,. Narodowej mor.ie w <porozumieniu z Ministrem Spo~eczneJ1. Badania o~b";ać s :ę bęoą "W 

dokto·rskkh, habilitacyjnych. Wy6okość tego I Oświaty nadać .wykładowcom Akadem ii Szla· d~·ot. gr~p~cl~ ~ f!O~z. 8
B 

1 J r~~d:o~ik~~ 
wyna9rodz'Cn:a ustali M'nłsler Oświa1y w p0- bu GeneraJnego uprawnienia pracowni•ków 0 b nl~t. W~ nia i rd .: ~n~w leka°izy fa-
rozumieniu z Ministrem Skarbu. 11auki w za.kresH>. 1.lposażenia. oso y, ~re m: pos aha) : ~c 
Pods tawę do wymiaru zaopatrzenia emery· Dekret wchodzi w ż; ·e i d-niem ogłoszenia I brycznyc na erenac sweJ pr y. 

talnego stanowi 50 proc. uposażenia zasadni·\ z mocą obowiąrnjącą o<l 1 lutego 1948 r. \Vydi:. Wrza-s. OKZZ Ł641 
111111' 111 '1riI'11' l "l'I 111i:rri11 •n Ii i I I l'll'l 111 'I t.11 rll'l l , l I H l:l'l'l'l LTI 1'1111 I I I' I l'HTl'.f I fl,I" NI 111·nin<J:IH"ITfl'J'll'.11t'J11iłtt.U I •~rrl"M''l'Tl"l"r.:l'l"l'l l:f'l ' i:.l ' r::ll!cllł'l!ml 

123 t siące włókniarz 
V eiap ~$polz 

Pr emysł włókien 

walczy o 
. , 
1e wszens 

w od.n i c ~w~a. 
z vch na szarvin · końcu 

prac.y Orldzielnf' rozpo:n.ądi:fl'nia Rady Ministrów 
Uf'talą, które arohiwa i bibl inteki należy uwa­
żać 7.a naukowe, ki0re zakła<ly i instytuty, 
:'.ol n<iukowo-bad.awc7.~ oraz które katagmie W: CZ?'art:--m et~pie indywidualnego współ-1 · 59,000 osób. Drugie miejE'ce pod względem I Dyrekcja Włókien Sztucznych, gd:ile ~ 
pracowników ?:<i.liczyć na1i'7.y do pomc.cni<Jz.ego z,av.·~dnic~~·a pra~y ulc-gl:" dalszemu . w.aro- ilo~ciowym ~ajmuje ~rzcmysł konfekcyjny, w wo<lnictwo nie tylko się nie rnzwij!l, , ~le • 
p-ers<>11elu m1rknwC'·te-:-hnlcznGiJ0. s.ow1 ilosc włókniarzy, b.orących udział we ktorym w~połzawodn1czyło ponad 26.000 o$ób. I miesiąca na miesiąc tra.cl rozpęd. Branza ta 

Dekret pncwiduj.a 8 qrup 1.l.P.Osaienia dla współzawodnictwie. Już ponad 123.000 włó- Oznacza to, że więcej niż 3/4 zatrudnionych zatrudnia ponad 11 tysięcy osób w . czterech 
nracownikóiv nauki w granicach od 30.000 do kniarz' b„ało udział w 1maganiach o tytuł w przemyśle konfekcyjnym bierze już udział \vie1kich zakładach. W listopadzie r. ub. obje?o 
li.OOO złotych. pn.odownika pracy, spośród nich pierwsxe w walce o tytuł przodownika pracy. współzawodnictwo 1.412 osób. Ilość ta zma-

Zasady 1..;i~zer~owani a pracO'Wllików do po- • 
flJZ<"'...egól.oych grnp ustalić rria w drodz~ roz- miejs?a (S.OOO zł na~rody 1 odz~a~ę przo- W przemyśle wełnianym współzawodniczy- lala w grudniu do 1.ln, w styczni~ do 1.l62, 
""n:ądz~n i·a Rada Mi·~. 1-~tro"w. dowmka pracy) ?:dobyło 976 robotnikow. Dru- 1 d 11 t . b t ikó y a w lutym do 765 osób, zatrudruonych w 
,.. ~ ~ "' ~ · · · k l 966 t · 9- 1 ób o pona vs1~cy ro o n w, a w przem - ~ 

Procownicv nauki upoważnieni ~ą do otrzy- gie m:eJ~ca, .uzys a o • a rzecie o "os . śle jedwabni~w-galanteryjnym ponad 6,5 ty- dwóch pr7.edsiębio:stwa~h (!-ka we Wrocra-
mywania dodatku za wysługę lai w wysoko- :r~ą~me il_osc na~r~dzonych wzrosł~ o „50 w SiGcy. wiu nie bierze juz udz1ala we wspólzawod• 
ki 5 pro<". UflO'Sażenja zasadnicze{Jo za każde porownamu z m1es1ącem poprzedmm. nictwie). W ostatnim cza$ie zmalała w tej 
pehie pięcio·locie slu7.by w tej samej grU1pie W przemyśle bawełnianym - podstawowej We wszystkich branżach przemysh1 włó- branży również i!ol1ć osób nagrodzonych (do 
unos<ri.enia. Ogóbil suma dodatku za wysługę I branży naszego przemysłu włókienniczego wy- kienniczego ro~nie z miesiąca na miesiąc ilość 30), co cznaoza, iż zaledwie 1/4 proc. ogółu 
lat n ie może 'f'r7eohaczać 15 p.roc. upo6ażenia niosła iloi<ć współzawodniczących ju7. blisko współzawodników. Jedynym wYjątklem jest zatrudnionych uzyskało nagrodę we współ­

Zima dała się w znaki łódzki 

awierzchn· i 
ędzial NoR1unihacji rozpocząl już prace 

Bewirożna, a natomiast obfitująca w opady, 
dzdżys-ta zima t-eyoroa:na odbiła się fal<!lnie 
11a sta~e ul'c naszego mia6ta. ' 

Szczególnie duże zniszczenia powstaly na na 
wierzchniach ulic. Wydział Komunikacji 1 

dniem 1-go kwietnia rm:począł swe prace o<l 
ich na'j'.lrawy. 

boty porządkowe zacz.ną i;ię w Rud'lJi.e Pa.bi.a.· i działku Wydział Komunikacji rozpocz.nie robo· 
nickie·j na ulicy 3-go Maja oraz na Chojinach, ty, związame z budową ulicy Mierzejewskiego 
na ulicy Pryncypalnej. Od najbliższego ,ponie~ w Rudz.ie Pabianickiej. 
11~111-m1-1111~m-m-1111-m1~111-.11n 1111-.1111 np n "~'" 

Młodzież łódzka s 

zawodnictwie. 
Cytry te Sll' nlcpokt13ące. Odpawteclnłe C'ZYn­

nllc.i winny zwrócić nwa~ę na to, afoby współ 

zawodnidwo pracy, fstnlcJą.ce w TOJ1'.laSZOW'o 

sklej 1 Chodakowskiej Fabryce Sztu~ 
Jedwabiu wzmogło się I ateby"" załoga za.kła­
dów we. Wrochwlu nle pcnosta~a w tyle 

za wsT.YsHtlmi włóknlarzaml, :r:a całą kia$\ 

robotniczą w Polsce. 

y 
ZdC'zęto od ulicy Kątnej, obciążOl!lej cięż­

ki.rn ri1chem doja:ulowym z ma9azynów przy 
dworcu towarowym na Karolewie. Na calej 
dhlg0ś.:i tej ulicy łącznie z Czerwoną bruki zo-
6taną gnmtownie naprawio1'e. Te same roboty 
prowadzone 64 na ulicy: 19-go styczni.1 (daw­
na Ansta<lta). 

ReJestra Ja r czników 1929 1930 „Służby Polsc · " 
Prezydent taw. StawińGJ:i: I 

W najbliźs7ych dni<1ch brygady robo-cze 
prz ·stąpia do pracy kon~erwacyjJlej na ulicy 
Kcpczyń.skiego, począwszv od wru kołej-Owe­
gq do ul'cv P001orskiej. Za.\.ońo:emiem pierw· 
W6zych w ty:m TO'ku prac w śródmieściu będzie 
na'!Jrawa chodnika przed PKS-em na ulicy Wi­
gu1y. 

... Godziilla 8"1Jla r-O>JJQ. W bim7~ Komil/i Kwa 
lifjkacyjno-Re~stracyjnej organizacfi ,,Służba 
Polsce'" rf'-i .,;ję od młodych, T.d.rowych, uśmie<:h 
nięt eh chlopców. 

l?nważn:e wsłuchują Rię w '5!!'fdec.7.ne, moc· 
ne słowa, które pod ich adre5cm skierowuje 

„ Ta;k sam{) ®brze, jak ml o.dzieli łód.7".k.a za­
służyła się wielki€lllln dziełu wspóh:awo<inic­
twa pracv, tak samo przynie6-ie z pewnością 
do<bre imię swojemu mi.;istu, shri:ąc w bryg:i.- I 
dach S. P. • 

Roboty "P ipółnocnej dzielnicy ll'Ozipo<:Zl1ą się 
od ullC\• Micha!owicz'i\, na której ułoi00:e 7o· 
<:taną bet01l-O'W'e krn.wir?.niki oraz betonowe , 
płytki śc;ekowe. UEca ta otrzyma nawil"r7.ch· 
11 i~ gru-zowo-<Szlakową. Boczne ulice od Zgier· 
Fkie': Muxarska i Stefana ora?. bardzo zani~­
bana przecmicil. Lagiewnickiej, uHca MaJ()pol· 
~rn będa równi " n i edługo carkowkie przi;i­
brukowane. \V polu<:in.iQwej c7.ę.~<:i miast.a ro-
11111·11n·rrnrn:r1>1"tc11.nn 11•11T1n 11•r.tn'.t"l I l'Mm 

tożsa ości 
r;ł EwidencJj Zarządu 
M·eiskie~o 

Jak się dowiadujemy, w 'Vydziale Ewiden· 
C' ji anądn fiej~kicgn wydawane "" d-0wo. 
d toż, oki dla ludnolc! ną~z„!lo mia•ta. 

\Vydawani" clt1wod(1w O!>Obistych jr.slC7t> się 
n le ro-i pocięto i nie wymaczono jes!l'.cze ter· 
mi:nu. 

Do otrzymania i'wiadectwa tożsamości nale­
ży przedstaWić metryk~ urodzenia i 2 fotogra· 
fie. Mężatki powinny dołączyć metrykę ś1ubn. 
Jeżeli akta metrykalne są zniszczone, należ.y 
odtworzyć Je pr·rnz Sąd i złożyć do potwier­
dzenia w Urzędzie Stanu Cywilnego w Lod7.i 
przy Al. Kościuszki 1, który je~t właściwy dla 
tych spraw dla całego :kra]l.l. 

Koszty tymczasowego zaświadc1enia lożsa· 
mości wynoszą 100 <zł. 

finisler. two Adroini~trac ·i Publ~cwej okól­
nikiem z 1945 roku 1nwolilo na wvdawanie 
tymczasowych dowo<l.ów to:i:s<1mości rila ludzi, 
którzv w cnsit> wojnv Z!1Ubili dn~rnmenty. 
Jednakże przedwoj0nne dowody osob!sle są w 
dalszym ciągu ważnP. Dn otrzymania tym.cza· 
~oweg0 zaświadczl'nia tożsamości uv<>wainia 
tylko brak jakichkolwiek dowodów. 

\V chwili obecnej wydawan'e tymczasowych 
dowodów 1ożsctmo.~n odbywa si~ szybko, 
sprawniP i bez żadnych trudności. B:;rlą one 
ważnP do chwili oolo~7°nia o wydawaniu sta. 
łych dowodów o.obislych. 

ODCZYT W TOW. PRZYJAZNI 
POT..SKO· RA nzJECKIEJ 

Vv środę c'n ' a 7 bm. w lo\:alu Towarzystwa 
Prz~· iażni Pn1;1'o-Rac17!ec' iP.J przy ul. Piotr· 
kowskiei 27'2 h rr0f. l~orys J:,apicki wyqlosi 
od.~yt p. I.. „Naród radziecki przed sądem 

~6lczesnyc;h'". 

W PZPB w ll11dzic Pabianickiej w tkalni \proc.), wyprzedził zespół Kaczmarka (111,8 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 159,8 proc.). 
proc„ a St-ani..<iiław.a Kmieoik 152,6 proc. W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stro­
Na „szóstkach" wyróżniły się: Zofia Ku- nach wyróżniły się: Łucja Mosińska (149 
backa (175,5 proc.) i Helena Bachman (173 proc.) i Weronika Langner (140 proc.), a na 
proc.). 4 stronach Janina Góralska (170 proc.) i 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Sfanislawa Wiśniewska (151 proc.). W 
krosruwh Aniela Ulman uzyskała 168,3 tkalni na 4 krosnach osiągnęły: Jadwiga 
pcoc. Karol Sniady (6 krosien) osiągnął Frączkowska (180,l proc.), Maria Dziedzic 
152,3 prnc. Na „czwórkach" wyróżniły się: (179,4 irroc.), Józe!a Ludwikowska (172,3 
Stanisława BujnowiC'l: (167,4 proc.), Józefa proc.), Franciszka Wójcik (162,6 proc.). 
Barańska (163,7 proc.) i Helena Swiątek Helena Ciepła (161,1 proc.) i Genowefa 
(16R.4 proc.). Rosiak (159.6 proc.). 

W PZPB Nr 1 w fknlni na ,.nóstkach" W PZPR Nr 6 w pn:E:dzalni najlepsze re-
pi<:rwszc miejsce zajęła Józefa Krzyżaniak zultaty osiągn~ły: Bronislowa Morawska 
(143 proc.). Helena Pałkowska osiągnęła (162,2 proc.), Mątuszewska Wiktoria {161,9 
l 35,4 proc„ Cecylia Haratynów 131 proc. proc.). Janina Łuszczy1l.ska (151;3 proc.), 
Cz<'slaw Grzelka uzvskal 130,6 proc. Na Zaciora Jadwiga (149,2 pr-0c.), Helena Za­
.. czwórkarh" wYró:iniła się Stanisława Ko- płotna (146,2 proc.} i Gańczyk Helena 
cjaJ z (16?.,7 pr(lc.). We współzawodnictwie (141,4 proc.}, a n;i. tkalni na „czwórkach" 
zespołowym zespół majs1ra En:tla (113,9 Maria Rajska (16.4,7 proc.), Józefa Gawroń­
proc.), wyprzedzil 1.ćspól Kiolera (lQS,7 ska (153,2 proc.). Y-azimiera Mirowska 
proc.). W przędi:aJni osiagnęla Bronisław<1 (152,7 proc.) i Olejnik Bronisława (142 
Switoniak 170,1 proc„ Maria Dubis 164,9 proc.). 
pro~., a Zofia Kotlarek 163,9 proc. W PZPB Nr 7 w tkalni na ,.czwórkach" 

W PZP8 Nr 2 w przędzalni (4 s1rony) osiągnęły Eugenia Brzózka 178,3 proc. i 
\\•yró:i:nily się: Cichecka Genowefa (147,G Franciszek Kopacz: 172,4 proc„ a w przę­

proc.) i Wolna Maria (146.1 proc.) oraz Ero- dzalni na 3 stronach Maria Woźniak 162,2 
ni~lawa Olejniczak (139.8 porc.) i Apolonia I proc. i Anna Pawlak 162,l proc. 
Sinocha (137,5 proc.), Wałęska Maria (3 W PZPB Nr 9 w prz~dzalni na 3 stronach 
~·rony) o~iągnęła 147,6 proc„ a Stanisława uzyskały: Jadwi,!!a Woźniak 149,6 proc. i 
"'lazlo 143,9 proc. W tkalni na 6 krosnach Janina Pietrzak 142 proc„ a na tkalni na 
.Maria Borówki?. osiągnęła 174,4 proc., Ma- szóstkach Stanisław Kubik 161,4 proc. 
ria Skabiak 168,7 proc. i Maria Drelich W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: Ju-
163,5 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: lia Gorczak (150 proc.), Zofia Florek (148 
Helena. Plnchta (178.9 Jroc.), Irena Kuchar- proc.) i Helena Król (147 proc.). 
ska (161.6 proc.), Zofia Wielińska (165,3 W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

proc.) i Sobieraj Halina (159.6 proc.). Leokadia Ja1'1czyk (158,4 proc.) i Feliksa 
W PZPB Nr 3 Wejman Leokadia na 6 I Sobczak (154 proc.). 

kro~nach osiągnęła 169 proc., a na „czwór- j W PZPB w Andrychowie w przędzalni na 
kach" Bronisława Deka 174 proc. We, 4 stronach osiągnęły: Janina Kudłacik 

współzawodnictwie zespołowym zespół Ba-' 13fl.6 proc., Rozalia Karkoszka 137 proc. 
naszczyka (141,6 proc.), wyprzedził zespół i Władysława Stachura 135 proc., a w tkal­
Człapif1skiego (129,6 proc.) oraz zespól Ma- ni na „czwórkach'' Franciszek Zaręba J 61,5 
1nrota (109 proc.), wyprzedził zespół Szele- proc„ Maria Byr2ka 165,6 proc., Anna Wo.i­
~t::i (106,2 proc.), a zespól Spalka (119,7 ~ar 161 proc. i Katarzyna :11.1da 159,6 proc. 

_: ~ ·J·. t;., ..• ,- '::...-.:.:2- ·---· -- _, - - - • r__ - :_ ·:..._ ':_·<,;__ .... „ ·;~· ,.d"' „~ ....... ot - „' ·., "~..:.' .•. 

Ob. Ba.Icerak pięknie %budowany 
wysokość 169 cm, objętość. klatki plar3Jo­

wej 83 - 76 

- Pra<::ować, będz.iede - mówi tow. P-re· 
z)"doot dla dobra .k.tajn i Lod:ti,~ dają<: tyn 
poważny wkład w wielkie dzieło D~i odhu· 
dowy. Wierzę i wiem, że spełnid<.t 11okładan'1 
w was nadzieje". 
Częsć oficjalna uroczystoki sJcońc:rona. z~ 

chwilę rozpocmie się rejestracja, która obej 
mie :roczniki 1929, 1930. Chło.pcy czekają nn 
nią w miłej świetlicy zajęci czyla;niem. grą w 
wal'Ca.by i ikoleżeńską roy.mową. Wyxażna nie· 
derpliwość maluje się w ich twanzach. Clm'I 
.być zba_da.ni. 6zyb~o, jak 1naj?zr!>ciej. ~ Ch~ą 
wyrus.zyc na1rychle1 na dwu-m1es1ęcmy oboz, ' 
gdzie czeka kh nauka, odpoczynek i g-a~na 
praca dla kraju. 
1111111111111111111111m1111111111111111111111111111111u1111111111111111111mrm111;u 

Recital taneczny 
Do naszego miasta przybywa znakomita tan· 

cerka, primabalerina Opery w Tel Awiwie, 
Neomi Aleskovsky, która da w najbliższych 
dniach recital tańca w Teatrze Wojska Pol­
skiego. 

W repertuarv.e tancerki palestyńskiej są: po­
za typowo wschodnimi tańcami, także tańce 
na tematy biblijne, tańce ludowe słowiańskie 

1 (bułgarskie, rosyjskie) ornz czysto plastyczne 
kompozycje o nawskroś nowoczesnym charak­
terze. 

ODCZYT 
W Domu Kultury Milicjanta. ul. Nawrot 27, 

w .~~li teatralnej, w dniu 4 kwietnia b, r. o go 
dz1n 1 e 10 ra110 odczyt p. t. „Prądy demokra· 
tyc!lne w literaturze polskiej" wygło~i ob, Pa­
canowska Natalia z Centr. Szkoły PPR. 
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Kronika m. Kutna Juna~' „SP" b Kntua ~~.~a ~~~ll~~WJWd~ Si~i~~in 

Komu winszułemv 
Poniedziałek, 5 kwietnia Hl48 r. 
Dziś: Wincentego, Zenona. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Po;terunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr '41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Vb. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) -
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Or!em" - Nr 106 

'I) 

Apteka Sukc. H. Walenia - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chaciń."kiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

TymCTasowy Adres Redakcji „Gło1u !(ut. 
nowskiego" P ... wlatowy Referat ·Kultur" I Situ. 
ki Kutno ul 2Q L11topacla 1 -.. t.l 1'1. 

Jak nas informuje por. Andrzejczyk brygady SP w Szczecinie, gdzie pracować I KOMUNIKAT KOl\IENl>Y SP 
Komen,?ant P?wiatowej Kome?-dY „S~u:':b_a b~dą prz:r o~budowie portu. ~yjazd nastą- Kandydaci w wieku od lat 17 - 20, kt6-
Polsce , w pierwszym turnusie wyJedz1e p1 29 kw1etma br. Junacy poJadą we włas- rzy chcą szkolić się na mechaników Iotni­
na obozy letnie SP 123 chłopców. Junacy nych ubraniach, a na miejscu otrzymaj!'!, czych winni przesłać podania na adres: 
z kutnowskiego skierowani zostaną do XVI całkowite umundurowanie. Komenda Główna Powszechnej Organizacji 

Zjazd nauczycieli członków PPS i PPR 
Dnia 11 kwietnia br. o godzinie 11 w sali 

Konferencyjnej Starostwa Powiatowego w 
Kutnie odbędzie się zjazd J1auczycieli pepe­
rowców i pepesowców z powiatu kutnow­
skiego. 

Referaty wygłoszą tow. tow. Borkowski 
Roman z PPS na temat „O jedności orga­
nicznej obu partii", oraz tow. Młotkowski 
Adam z PPR na temat „Podstawy i ideolo­
gia obu partii robotniczych'. 

Nieuczciwość kupiecka • nie pop1aca 
W okresie przedświątecznym niektórzy 

kupcy na terenie miasta Kutna pobierali 
wyższe ceny od ustalonych przez Komisję 
Cennikową. W związku z tym Rejonowy In­
spektorat Ochrony Skarbowej wspólnie 
z MO i przedstawicielami Związków Zawo­
dowych, przeprowadził kontrol~ w wielu 
sklepach. W czasie kontroli stwierdzono 8 

wypadków spekulacji oraz nie przestrzega• 
nia przepisów o ujawnianiu cen na wysta­
wach sklepowych. Kupcy, którym udowod-
niono przestępstwa skarbowe zostaną suro­
wo ukarani. Listę ukaranych kupców za­
mieścimy po zatwierdzeniu kar przez Ko­
misję Specjalną. 

Zwiększen· e przydziału na karty Ili ka 
Re:>ort Przemysłu, Handlu i Zaopa­

trzenia m. st. Warszawy podaje do wia­
domości, że na podsta\vie zarzą.dzenia 
Ministerstwa Aprowizacji zostaje zwięk 
szona norma przydziałów kartkowych 
od 1 kwietnia rb. dla osób otrzymują­
cych karty kat. III-ej, którym przysłu­
giwać będzie zaopatrzenie w-g norm 
kat. IR w następującej miesięcznej ilo­
ści: 

Chleb -- 6 kg. mąka pszenna - 1 kg, 
tłuszcz - 0,5 kg, mięso - 1 kg, mydło 
- 0,1 kg. 

W związku z tym, wszyscy posiada­
cze kart kwietniowych kat. III-ej winni 
dopełnić obowiązku rejestracji wymie­
nionych kart w sklepach rozdzielczych 
spożywczych, mięsnych i mydlarskich. 
Termin zakońcrenia rejestracji dodat­
kowej upływa z dniem 13 kwietnia rb. 
w sklepach prreznaczonych do dodatk. 
rejestracji. Adresy tych sklepów wywie 
szone są w Biurach Okręgow. Rozdz. 
Kart. 

SP, Samodzielny Wydział Lotniczy, War­
szawa Al. Wyzwolenia54 m. 51. Do podania 
należy załączyć: 

1) własnoręcznie napisany życiorys 
2) świadectwo moralności lub opinię or-

ganizacji młodzieżowej 
3) 2 fotografie 
4) świadectwo stwierdzając 

dydata 
wiek kan-

5) odpis świadectwa ukończenia conaj­
mnlej 7 klas szkoły pow-szechnej. 

Zakwalifikowani do szkolenia otrzymają 
specjalne !rnrty powołania, z którym.i. po­
winni Rię zgłol'lić do Powiatowej Komendy 
SP w Kut.nie, gdzie otrzymają dalsze wska­
zówki. 

oni ka !Hilicqjna 
KRADZIEŻ KROWY 

W nocy z 29 na 30 marca skradziono 
krowę z obory Tofalskiej Janiny we wsi 
Golędzinie gm. Oporów. W czasie dochodze­
nia okazało się, że sprawcą kradzieży był 

Siemiński Jan lat 32 zamieszkały we wsi 
Długołęki gmina Sójki, .który ukrył w lesie 
skradzioną krowę. Szybkie wykrycie zło­

dzieja , świadczy o sprawności Powiatowej 
Komendy MO w Kutnie. 

O KORliACH, OJCU I SYNIE! 

Antoni Rutkowski zamieszkały w Kutnie 
przy ulicy Wysockiego 6, pracownik rekty­
fikacji PMS, skradł z firmy 3 kg korków 
clo butelek. Korki te oddał Wojciechowskie· 
mu Wincentemu zam. przy ul. Stalina 17, 
który sprzedał je Spółdzielni Szewskiej za 
5.400 zł. 

Pieniądze te obai kompani przepili. Za 
kradzież Rutkowski został usunięty z pracy 
l osadzony w więzieniu w Kutnie. 

Przeciw Rutkowskiemu i Wojciechow­
skiemu sprawa prowadzona będzie w trybie 
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Walne zebranie 
Dnia 11 kwietnia br. o godzinie 14 od­

będzie się w sali Konferencyjnej Starostwa 
doroczne walne zebranie Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KUTNOWSKIM 

u tekl!tem Nekr Drobne 

do 70 mm 30 25 25 lł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zł 

od 201-300 mm 75 65 ta wyraz 
powyżej 300 mm 90 85 

ALKOHOL Nl'5ZCZ~"1 
CZkO\VIW i NARODU. I 

doraźnym. Na uwagę zasługuje fakt, że' 
W'ojciechowski Wincenty jest ojcem Woj­
ciechowskiego Tadeusza, który przed kil­
ku dniami został aresztowany wraz z całą 
młodocianą szajką złodziejską za włamanie 
do cukierni Barańskiego przy ul. Stalina 
13. Młody Wojciechowski liczący 19 lat był 
już 3-krotnie karany więzieniem! Widzimy 
więc, że jabłko w tym wypadku daleko nie 
upadło od jabłoni. 

„WESOŁA" ZABAWA 

W czasie zabawy świątecznej na wsi Wola 
Pierowa wybuchła bójka, w wyniku której 
ciężko zostali poturbowani Cichomski Jerzy 
i Chudała Eugeniusz. Obaj zostali przewie­
zieni do szpitala powiatowego w Kutnie. 
Sprawcę bijatyki Swieckiego Jana zamiesz 
kałego na Zachodzie zatrzymano. Dochodze 
nie prowadzi Pow. Komenda MO w Kutnie. 

Domki fińskie polskiej produkcji 
Ostatnio Cenlra1lny Zarząd Przemysłu Drzew­

nego przyjął Zdmówienia na wykonanie jso 
.~zluk domków prefabrykowanych typu fińskie­
go. Dolychcz-as szereg rabryk CZPD wykonał 
próbnie 25 sztuk takich domków na potrzeby 
~uze:nyslu węglowego. 

Obecnie szereg fabryk, w szczególności na 
Dolnym Sląsoku, ma przystąipić do produkcji 
domków na szeroką skalę. 

Domki prefabrykowane składają się z kom­
pletu elementów drewnianych, przeznaczonych 
do ustawienia na normalnym frlndamencie. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie ,,Głos'' 

Przyeody 
Jasia 
Wienioi!U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy­

razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA Z ZA­
SADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole­

sława Prusa - obraz historyczny na tle Po-
wstania Styczniowego. I 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

al. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a 

„SZKOŁA ŻON", w reżyserii Bohdana Korze­
niewskiego, w dekoracjach i kostiumach Te­
resy Roszkowskiej . 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia o godz. 

16,30 i 19,30. We czwartek, dn. 8 bm. pre­
miera pt.: „WIOSENNY BIEG". 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 ,.AMBA­

SADOR''. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atral<­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,!5. 

KINA 
ADR'l:A - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
B!AŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30„ 
BAJKA - „Wiosna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kra~. i 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejśc'', godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 18, 26; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. :ł'3';30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'', godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Dziewczę z Północy'\ godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu'', godz. 

16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 
ŚWIT - „U kresu drogi'', godz. 17, rn, 2i<; w 

niedz. 1'5. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryza", g-0dz. ll!l'„ 

19, 21:; w niedz. 15, 17, !9, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. lfl', 111, :M>; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 1'6, ł~O, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 1!6, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Rodzin" F1·oment", gooz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", ~odz. Hl, 113~0, 

21; w niedz. 13,30. 

Co u,słyszymy przez radio 
PROGRAM NA NIBDZIIeLĘ 4 !K!WJETINl!A te48• 

i'.05 „Zega.rynlk;a _muzy.cz.na". 8.000 iDziien:niik. 
8.20 Prngram :na d-i:iś. 8.30 Murzyk.a popullama. 
8.50 Pogadanka Zw. Rodz,in Ra!cliowyich. 9.00 
fŁ) Transmisja Nabożeństwa z Głowna. Kaza· 
ILle księdz,a M. Rękasa. 10.00 MuzY'ka. 11.00 
(L) Odcz. :progr. 111a dzień bierżący. 1'1.05 (Ł) 
„Na wido.wllli tygodnia" 11.15 (Ł) Płyity mairk4 
,,Fogg-Reco.rd". 11.30 (ł.) Lekkie piosenikii (ipły· 
ty). 11.50 (Ł) Wia:dom. dla. R~węzłó-w wygfosi 
Dyir. Okr. P. R. A. Smiejan. 12.04 Po.raJD.eik sym 
fo111kz:ny. 13.30 (Ł) „Górne wyżyny" 13.40 „Nie­
dz,icla na wsi". 14.25 „Mądra rada" - oo.ga.dika 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 
„Baron" - słuchowisko wg. Laibkhe.'a. 15.25 
Pieśni dziecięce K. Szymanowskiego i W. Lu­
to.sławskiego. 15.55 Koncert MuzY'ki Polsik•iej. 
16.40 „U Wujcia Kluczyka na pięciolil!lii" -
aud. sł.-muz. dla dziec.i. 17.00 „Opiek.a nad 
ma!li-:ą. pracującą" 17.30 „Podwi-eczo.rek pr.zy 
mikro.fon4e". 18.20 (Ł) „W.rana" - żart. radio· 
wy. 18.40 Muzyka poUipu>!ama. 1925 (Ł) Utwo· 
ry fo.rtepi·a:noiwe. 19.45 (Ł) Audyicja z cyOOlu: 
„Zagadiki Hterackfo". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) · 
Wiadom. sport. lok. 20.58 (Ł) Omów. progr . 
loik. na jwtro. · 21.00 „Czechosłowacja p:rz.ema­
wia do Po,Jskf'. 21.30 „w wiosennym n·astroju". 
22.00 Muzyka ta.necz;na. 2245 Wiadom. S1po•r·t. 
23.00 Ostatn'ie wiadomości. 2330 MuzY'ka ta· 
neczna. 24.00 (Ł) Koncert żvczeń. 0.40 (Ł) Za­
kończen i e alldycji i Hymn. 

KOMUNIKAT 

Ze spo rtu 

C ze amy na Sofię.„ 
Co nam przyniesie dzisiaj pierwsze nasze spotkanie międzypaństwowe? 

Dz.is.i·ejsza niedziela obfi· 
tować będzie w szereg cie· 
kawych imprez o charalde· 
rze ogóln.opolsldm, z któ­
rych jednaik 111a czoło wysu­
wa1ją się trzy: międzwań· 
stwowy mecz piŁka.rsk.i Poa­
ska - Bu1ga.ria w So•f·ti (z 

lo·dzi.an gra3ą Włodarczyk li Baran), o.raz dwa 
finałowe spotkania w boiks.ie o drużyn.orwe mi­
strzostwo Polsik,i, w Łodzi MKS - Tęcza i w 
Pom111I1iu ŁKS - Warta. 

W obliczu jednak meczu między1pańOS1twowe­
go - wszystlro illlne trzeba odsunąć ne p;l<l!ll 
dalszy. Zajmijmy &ię więc Bułgarią . 

PIERWSZY KONT AKT 
Pie<rwszy kontakt spo.r-towy zawiązal:iśmy z 

nią przed 11 laty w 1937 r. W tym :rdKn mz.e~ 

Hi.st rzo.st w a hl. A 

Dzisieisze 

graHśmy pierwszy mecz róiw1tl~ w Sofii, w 
kitórym zremisowa.1i:śmy 3:3 (1:2). W drużynie 
polskiej grali wówczas: Pawłowskii, Boetcller, 
Twórz, Gór.a, Wasieiwicz, Dylik.o, K<Jrbas, Pion· 
te!k, Wostal. Al'tur ~ K.i·sielińskd. 

PIERWSZY MECZ KOSZTOWAŁ NAS SPORO 
NERWÓW 

PHik·arsbwo w Bul.gari~ lllie 6bało wówoezas 
wysoko. Mecz, Jaik podaje „Przegląd Sip0irlo· 
wy", kosztował nas wówczas sporo nerwów, 
bo już w 3 minucie Bułgarzy prowad.Wli 1 :O. 
Naszym chłopcom udało się jednak szy;bko 
wyirównać, a wkrótce ipHka mów wtoczyła 6ii·ę 
do naszej bramkd. W 3 minucie po przeriwie 
gos.podarae p.rOIWadzili już 3:1. W drużyn.ie 
naszej nastąpiły przeisulllięcia, co ma=~e 
Wlpłynęło na pOi!Jxawę g.ry. Cała nasza jecie-

rozgrywki 
W zwJą'Zknl m·'lllem:~·iwil ..., !E:;Oidrz,i. 2 oerme rp\JJJllkty. I w.r·eszoie w To­

Bułgaria - JP.o[ska...mdn.-e maszo;w.ie lt.amtejsza Lechia =ierzy się ze 
spotkam.ia.~ o lllli!Sbrzost'W'C) rz;giiemką !B'oim'tą. Sądząc po os.ta•tin.kh wylJli· 
Ligd nie oidhędą slię. R'l)o ilraid!:r lfelj ~tlnliej, n:ie jest wyilcluazone my· 
S'Zia IDiitomiast do b'1 ju iSlkiam.i'Ell pmez iBłJIRl'tę choćby jedtn€9o pU!lliktu. 
klasa .A ""' oklnęgu łód·· IPo ~ro O.!ltaitniego wy:Il!i!kl1 TUR 

,„ ~~ " k'im nia! dklll>:re. O gOld!L. 1 J' T<>llI!aSZÓW - Buru•ta„ tabe011koa pra:edsta!Wiia. się 
na boisku iJKS-lll koileja- .1astępu•ją.m 

rze zmierzą się z TUR-iem łó~d.t.lkfim. ZZK chcąc 110.R Tumaszó'W' W 1'6 26:Hl 
wysunąć Slię 'W talbeli mis-trrorwsk:ilej Ilia czpło Wid'Z'ęl\V m 9 14 24:1'2 
- m'Usi zdobyć lberz.wzg,!ędn~e 2: ~ Q <tę ~M 8 12 26:14 
sam.ej po•rze w Palbiainkach PllC 'Wia!I~ .1-:- ł:l{Q; !IB 9 10 ' 20:15 
drz·ie z Widzewem I1B. Więcej sza.rui P.'~~~łt ~h!ili! 9 10 18:1'6 
n.a wygraną góspoda.rz,e. O godz. !6'-'flelj . Z")edlno1CZ0!11e 9 1lO 18:22 
noc.zerui g.osz-azą u si-ebiie TUR toonais &lll!COII'ldi-a 9 1 H1:26 
z ik'1:órym będą mie1i me'Ziwyikle trudiną pm;e- IZ2IK to 6 21 :23 
prawę. ŁKS podejmować bęcl:zie c:'.onmirldię Boruta 1 3 i.1 :20 
pio<trkow6'ką, ldóra naij,prawdopoddbnie-j msita- TUR Łódź 8 1 10:25 

nastka ipoczęła grać z z!}bem i w .rezuttacie u­
zyskała wynik 3:3. 

JAK BĘDZIE DZISIAJ? 
Do Belgradu poleciało (samo1otem) 1ó ~a­

cr.y. Osia t<ecz:ny skład sik.1eOO!lly zo1S1t.aai.ie na 
miej6cu. Nie wjemy jes.u:::re 111a. ipEWltllO, kto 
zagr.a w b.ramc.e Jaill'.ilk, my SkroilDIIly, 'Pl"lJYlP'U6Z· 
cza.Inie jed:nak p. Alfus oiboiwiąz& obcr-oilly ina­

sze-j „świątymi" iporwietrZy Janiko!Wli. Obrolńców 
już znamy, będą '1'1irmi Włoda['(;Z~ i Ban-wU!Ji.skJi. 
Obaj on:i są jurż z,e sobą dostat-elC'Zlll.ie Zl!:J·rainri 
(Batkany). aby miieli nam spraw.ić preykry ja,­
kiś zawód. 

Na środku ipomooey może zaigrać Pa!llpam.. jak 
również Szczurek. Mamy jednak przekol!l.aJD.'łe, 

że pomimo tego, iż Paapam. nie czuje się .., 
pełirui si.ł (opinia l'E!'kairact), Z<l9•ra. om. 'leyiej IOod 
Sz-cziurka. 

ZMIENIONE OBLICZE ATNIGJ 
J'Slllia 1!1.aJSZ€g'O ataku wystCjjpi w o~ 

111y.m szyik,u. Na śmdk.u rmajdz.ie sdę Graic.z, z }e. 

we-j stmny będ"llie mi•aił Biał<llSa, a, z pra.wej 
Cieślika. Bar.am. będ'Zlie miał więc: odpo:wlied.niie· 
go p.artn.ere., iktórego w każdej chW'ill.i ibędzie 

mógł wyipuśc.ić ;przed siebiie. Bobula g.raijący 
na lewym s,k.rzydle ma bar&ro :z.blńrżol!lego do 
siebie ipomoanika BoibuJę. Obaj Cli gnaic:z.e od­
=aczają się girą żywiołową, <l!le ni<e'SI~ llllie 
:ziby;t doikładną. Sęk tik.w.i w ot~ ab.y x.gmtrii się 
ze wbą :i :z..ro.z.umielń. 

MECZ NIE BĘDZIE ŁATWY 
Ponieważ w ostaitnich latach Bu.lgamy ~­

czymi1li prawdo.podobnie duże ipostt~y, a, il1iaSl.a 

xeprezenitatja nie posiada jesrzicz.e dosta.lflecz· 
n-ego szłitfu - mecz dzils~ejs.zy będ'Zlie niewąt­

jp!Liwie oię'tJk.i. Bul-gamy narjipnaiwdq>od.~niej 
od raZtu rauicą się do waJlki na ~ega, <;hod'zić 
będzfo Wlięc o iprzetrzymain!ie tego ip!ierwsz:eyo 
:naitairda. Gdy ~<> się U•da, (!hło!P'CY nasi polWliami 
naiw:iązać x-OWl!lO!!'Zęd'llą· ~ę l. w,tjść z niierj"V: bo­
noa:em. 

A lll<> zoibacz,ymy. 

Co słychać w „Partyzan ci e"? 
Kalarze przygotowuią się do wyści gu Warszawa-Praga-.warszatwa 

Po &kończeniu ·ją ob.jęM także Sip•OII"t. W oeliu lkoillt..ynuowalllia-
wallki z·b.ro'jinej pa.1"' li r.ozwJijal!Lia ~ow-ej IPOSbaiwy fi:z;yloonej utwo­
tyzanci llliie sipo· ll'Zy1i ina iteren.lie Z'Wlią'lik'll K!luJb Sipoi1bo'WY ,,Pia.r­
ozęłi llllil łaiu:rach, tyzailllt" W myśl defw.irz..y: nd~bry t>pOłl'tOIW'i•ec -
ale z wy,p;ró'bowa· dobrym iąJ;n'ieraem. 
nym w o;gn!fu 'bo· Klub ZO!t!J.<U!l.i2oWat llilcz.De sekcjle: ;p~ł­
jowym ~ałe.m kii nomE!'j, 1P:iailci il'ęcznej, b&ksel\Ską, łO!w°ł'eck>ą, 
sitainęli do :p-x&y stbrae-le<cką„ mo>to.rową, !ko~a.r&ką :i mne. 
na wszystkich od- Se-ktj.ę koJars.koą 7m>iłaiją tacy ;oawodnłcy 1·a.k 

oink<i.ch w odbudo·Wlie. Zior.gamńzowani w Związ !Pief.>rasze<Wski Luojam., ~rzela.k Sit<lJlliE'W, Sa· 
lk'tt Uezies·tniików 'Wa•l.'kii 2broj!lle'j e Ni-e1PO•dle- łyga Teofil, Wojoiesz:eik l.MW'iik~. C:?Jterej wy­
głoś« d Dea:n,oik!rację szeroką dziaił<i>lmiością swo- 1niem.i ?A11wodn!iicy ip.rzeib~ją o!>eettae !la o'!»--

me ko:nldy.cyjny.m w Wi€ńcu - i'ZldrOljn. Obó'll 
ten :ro.r.gami.zowany został przeq; P.ol6\k:i: ~­
:z.ek K,o1Jaas;ki. Oboonie nasi ~tWOdruicy pxzyigo· 

ftotwują się ~ do w.i€11kiego mi:~atrrer.do· 
'W€g'O biegu ~a,rs'ldego Da trasioe W~ 
Pxa9a czeslka. 

Klub SportQ<WY ,;Party.qiant" nie ~!plraE!6ta'j€ 
:na dotychczasowyich iahluibn.ych osiągm.'iędach 
d na. SIWDjej go>tow<>OCi Siportorwej, aloe t<likże 
&taira sli-ę o xozsro.mem<e !ZlaSięgu przez po.nmc· 
żenie k>t!JdJr. W to,1lll <:eltt 'WS'cylS·tikile '6IEl!k.tje ~:n· 
bu w dalsz,ym ~ p~jmu<j'ą kiamtlyldafótw 
cieszących ~ dobtrą opittłią moiral!Dlą i 1!i1tJO· 

C o czeftea ,..#odzież UJ „SP" ~ec=ą. · 

Budowacl porly 
1
• plywac· Zapisy pr~)'ljmll'je Selklr.elJaa:.iiajb K1'l1Jbn w.swej 

_ sied'Lilbiie ipmy 11.'1. Pfo,'hlk:olW'Sikliielj 49 w polllńe-
d.U:allilti, śro<!Y ·i piąt!ki w god:zi. a;a.. - 2{). 

będzie się uczyć młodzież Lodzi , __ U_w_a_•_a-pt-.łlfa-r_ze_Z_r_y.-n--
w dni.u w«:rzo1011'<aijszym Da terenie 1Di151W!JO- :i w S?JCZecrue p~ roboltaeh b-u<d.o;w.l!amiycli & 

wojewó,d7JUw.a irOZipoczęły &Woje ;praice Komis•je ri:iemnych. P.naoa a-q>oczy;oo się- z druiem jrgo I»liSia:j wy~ dO-~ 
!Rejestracyjne Słu7lby Połsce, kltóre będą u;rzę- ma.j-a, dfo. mło.dzie'Ly G.Zkoil;nej w olkoresii.e iw.a.ka- l pierwszia diuzjr.na. 19'1-~ r§riy-
dować do dnia 14 bm. włącwie. cyjłll.yun. - Brygada., k!tóra. będme w Gd;y;ni wa w. ~ rot:eg. c.allliiat ~·tllrenia 

Młod21i.eż rocZtDiik:ów 111929-30--31 T.eljeJJbro- praco.wała, będ7Jie 11Ja1k:w.atea:-0iWćllll6. w Or.!i0iwie. prOjpe:g.aiIJ.doweg;o l!l ~'sziy:m 
wa.ina będzie w naistępurjących ,pu!!likJtach n<i. te-- Druga b.r·ygada. w S:z.c:ziecime 'Pl iloos.za.rach. pmy KS O!vr ~R. 

. Ł _,_. . Ull. K'll Słońcu. :m.r~eill na60a d~,;.,ir,..; ifielm.'ll, 2lbffi:rm.,.za!W>Q~· • ·'""" bo<i-;nerne m. Ourcl"- .,,....,... ...-

Łódi mias.t<> posiaida 3 komIB1e. l'ii·erwsza. li będ'Zie mogła Z1Wii.0dzić ~ fl'OO'l!f. il moir.ze, a,::: silml' ·'Al!łasn~ ~:P.a'Iikm ~ 
dr.ug.a ~~u1ą I>J\ZY uil. iPioibrikowsikliej 1-04 o k.tó.rycli t.~.sZ!ał<r z OiIJl<>wiatd&IIlliia;, ~łę ~li · ~ 'Ilf:.ej. 
Wydzial Wojs!k.owy (weij.ście z ll!l. Sw~·ęt<>lk.irey- dm.i'iie z róż.nyich"<Zrurop'islp.. Praca. nard oP,'bln- ...,_ __ Staw;i."erunli:clwo o!bo.~. 
skiei,i), trneda przy U'l. O.g1mdo:wej 34. d<J1Wą naszym ipontów, ik<X!'Z}'S1te111.i:e w .c..&ejt peł·· 

Dzięki s•tat!laniom Wojeiwódikli·E!'j Komendy :nJi z waJ.o.rów, 1jaki:e m<Wna olSli.ą.gilląi: 'W tym Dzisie1· sze imprezy sportowe 
„S. P." b.ry-gady z nas.z·eg-0 te'Iem.u będą praco- terem.ie ,a w&ęc StpMl pływe.oki, gry i rDaihawy 
wać nad morzem prrz:y odłmdo.wne tak>ich po·r- ruchome - oto pet1'6!pektywy, jaik.ie :itas.z.a mło~ Prłka .ręczlUl - saila YiM0A, god:z.. ~O - za· 
tów jaik Gdynia li S2C.zecilll. &iet .osiągnie w naijbll~111 oza>AA-e W brY1!Ja- wody o mi.stizo.··~wQ ik.Ia1s1y B w IS'i·ait!k:ówce 

_w __ Gd....;.ym_i _n_a_R„ed-z1„·e-p.r_zr..;.,_b_u_tl_owr_·_e_ro_r_O'W!_·~„k_a _ _ da_oh _ _ ._.s_1u_w_· _Y_ P_a-_Jsc_ e_„_. ----------1 męskiej DKS - ~KS, RKS - 'I1'1R. 'I'llJR -
Bo.ru>ta, Boruta - NZS, ZZK - 2'l'}'W i Splot -
YMGA. J . Bek w L KS-ie Iz żNeiti KS Odzież 

zeszłor<>G1lny mif;bra !Polski Nowy zarząd kluhu 
na •to1I1Ze, Bek Jeirzy otrzy-
mał zwownieni-e ze swego Na do:rO<:Znym wa.i!'Ilym zebraniu ZKS 0-
klulbu „T.ramwrujarz" i pod- <lrmież po wyira.żeiniu votum zaiuifani!a ustępują· 
pisał zgfosze>ni·e do ŁKS-u. cemu =ząd.ow.i, wybrano nowy z.airzą<l, któ· 

Już na najbliższych IZalWO· rego skład jest nas·t~ujący: 
dach Bek stairtować będzie Prezes ZKS Odz·iet.i: - o.b. Bierlrow&ld Ja.n, 
w nowy-ch b.a.nwaich lcluibo· 
wych. 

Dzisiai sędziuią 
w ringu i na punkty ... 

WZKS „Tęcza" (Łódź) - Mi· 
cyjny KS (Gdańsk) w Łodzi : w 
ringu - Neuding (Warszawa) , 
na pumk1y Zapłatka (Sląsk), 

- Wróż (Poznań), RosińS<ki (Wa·r· 
szawa). 

KS „War•ta" (Pormań) - łJKS (Łódż) w Po· 
Z111a•nau: w ringu - Lisowslci (Warszruwa), na 
pUJilic,ty Dobxzański (Gdańsk), ŁukaJSzeiwski 

(SlątSk), Landau (Wrocław). 

I wicepreiz.es - oib. Wersocki Crre&ław, 1'I wi­

ceyrezes - ob. Os·tryszczaik Zygmunt, sekre· 

tarz - ob. Stępień Helena, zast. seklr. - Ba­
nasiak C~esłia.:wa, Skairbnik - o!b, Sęcrllrowsiki 

Józef, zasit. s!kadm:ika - Rżewslka. Maria, gos· 
rpodMz - ob. Toma&zew61kl Hemy:k, zast. gosp. 
- Wyb0or Wo-jdech. CzJonkowde za1r2ądu: ob. 
ob. Kacpa-iz·ak Boloesław, Gamych An•tollli , Mięt· 

]ww.ska Krystyill•a. 

Zawody le®'katle!yczne - o 9'o.d!L· ?«>•ei] odbę 
dą się biegli n.a przeł.aj d!l.a męż<:zy=, kobiet 
J ju:nioa:ów. Stairt i meta zna.jdować się będzie 
na sl.adiomie ł:KS-u. 

Zawody bok-serskie - w ha!ti Wim;y o ~dz. 
1'1-ej odbędzie &ię mec'Z o d.r:uli:ynowe mist!'Zo­
stwo Po1sk:i pomiędzy zespo.Jami T~c70J i V.7to.1 
KS-u z Gdal'lsika.. 

W niedzielę dni·a 4 bm. o godz. 9-ej w Io- J N I Ił 
ka.lu Za.rządu Łódzkiego Związku Walki Mb- 8$lCZe ral ,, 11$ ~ 

Kieroiwnicy posizca:ególnych se-koeji: - seik· 

cja kola-rsik.a - ob. Kocha111ow61ki Ju11ia'IL, seik· 
cja p.iłkairslka. - ob. Wawrze-ck.i Pio•bl', s·ekiĆiia 
boikserska - ob. Wyb~ Wojciech, seilocja ping 

pongowa - oib. Tomalak RajmU!ll.d, sekcja lek· 
koatletyczna męska - ob, Dom.a.gała Stefan, 

~<'keja lekkoatletyczna żeńska - ob. Smoiiń· 

>ki Je-rzy, sekcja ~eir spol'toiwvcb - ob. Wer­

soclti CCze6ław. 

Piłka nożna - o mi.strzostwo klasy A ok.ręgu 
iiódzkiego odbędą się :następują-ce mecm: bo­
isko ŁKS-u o godz. 11-tei Z7K - IDR. Łódź, 
o godz. 16-tej ŁKS - Con.oordia Piolbrlk&w, 
bolisko Pabiamce godz, M..ita PTC - Wi· 
dzew IiB, boisko Z•jetlnocoonyich godz. t6-ta 
Zjedinoczeni - TtlR Toma&Zów, boiisko Toma­
szów Lechia - Borut>a. ,O mi.sbr.zostwo kJatSy B 
o godz. 11-tej odbędą się nastęipujące spotJk.a­
:nd·a: boisko DKS K1ub MilicY'jlllego Stow.airzy­
S1Zenia S1Portowego - OSP Głowno, boisiko Ar­
ko Przebój - Włók:niwrz, bo•isko TUR Połes:ie 
Płomień - Tramwa:jarze, bolisk-0 Zryw Cen­
trailina S:zikola Oficerów - DKS, boilSiko Zyieu:z 
Łąmność - TUR Chojny, godz. 16-ta, boisko 
Skierm.iewice Un.i-a - Bieg R,es.ursa., 'bOti&ko 
Aleksandrów DKS - ZZK Kolu.szkii, bois-ko 
Zdmiska Wola TUR - Kluh Sportowy 06, bo­
isko PKS Zryw Pnb. - PT{S Pabianke, zawo· 
dy towarzyskie, boisko I-KP, qodz. 11-ta IiKP 
- Violo.ria. -

dych odbędzie się odprawa przewodniczącycli C , d· · N 1 „ kt · , d , 
kół .szkolnych fabrvcznych i terenowych. ze.sKa ruzyna " us e · ora lhE~ a N'lr' 

Obecność ws7ys tkkh przewodniczący·· h z j ba,vila w Łodzi. pokonała ostatnio warszaws~ą 
t>er-enttl I:.odzi obowiązkowa. P.o'1onię 7:2 {4:0). 


